Sobota, 14 Czerwca 1890. 


Rok 80. 


Wychodzi codziennie o godzinigji po pon- 
dnia z SWE dai poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu Ń cen- 
tów, pocztą 10 centów, — Binro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego |. 8. Listy należy 
frankować, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. R8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 A ady znie 8 zł., 
36 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 


nie 4 zł, miesięcznie l mł. 
3 zł, miesięt „nie 1 zł. 


Przewodnik uaukowy i literacki, 


kwartal- 
kwartalnie 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


GZETWEA el od 1 lipca do końca gruduia; ćwierćroczni i miesięczni . 
-Prayewodnik prenamerowany osobno kosztuje 4 zł. 


30 ui. — 


„a dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 


Jednorazowe inseraty obliezzją się po 7 cen- 
tów, k.lkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
878, 


Inseraty przyjmują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
sa kiah agencys pana Adama, Rue des St. 
eres 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską | 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., poczta 8 Zt., 
świerćrocznie (od 1 lipea do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od lgo lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
hezp”atnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr, óćwierćrocznie 
I złr. 


W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wezesne nadsyłanie prenu- 


meraty. 

Na podstawie umowy zawartej ż re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu- 
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 


+. miesięcznie 62 ot. 
We Lwowie: pmarialnie 1 „ 86 ct, 
miesięcznie 92 Biy 


Na prowincy! : kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


CZEŚĆ URZĘDOWA 


. Pan Namiestnik przeniósł e. k. ko- 
Pp * TON Maryana Wolskie- 
go z Przemyśla do Horodenki; Władysława 
Marka z Pilzna do Przemyśla; Adama 
Thirmanna z Kołomyi do Pilzna i Leona 
Kruszyńskiego z Horodenki do Kołomyi, 
przeznaczając ich do służby przy dotyczą- 
cych c. k. Starostwach. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego Hie- 
ronima Święcha, w Roseaburgu, stałym 
nauczycielem młodszym, zawiadującym szko- 
łą filialną w Rosenburgu. 


Obwieszczenie. 


Dnia 30 czerwca 1890 o godzinie 9tej 
przed południem odbędzie się w gmachu e. k. 
Namiestnictwa drugie losowanie obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego. 

Go się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości z nadmienieniem, że stoso- 
wnie do planu losowania, zatwierdzonego 
reskryptem wys. e. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 3 października 1889 do l. 4.558, wylo- 
sowane zostaną następujące obligacye : 

Ser. A a oblig. z kup. po OO zł. 110.000 zł. 


» n Z a n u » 115. 000 1 
„ a ho | Z2 „ „ 1.000 „ 398.000 ,„ 
DEM o z . 500 m 56:000, 
Baoi ra 100 „ 23.000 .„ 
m F 46 pyi z n n 50 7 2.300 31 
Razem . 704.000 „ 
Obwieszczenie. 


Z powodu wygaśnięcia zarazy pysko- 
wej i racieowej w Dębicy, uchyla się tutej- 
sze rozporządzenie z dnia 23 maja b. roku 
1. 36.014 i zezwala się ładować i wyłado- 
wywać zwierzęta w stacyi kolejowej w Dę- 


bicy, przy zachowaniu obowiązujących w tym 
względzie rozporządzeń, z tem nadmienie- 
niem, że przy wywozie świń po za granicę 
kraju stosować należy postanowienia rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z dnia 8 grudnia 
1889 r. dz. u. p. nr. 188. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 

Rząd królewski Szląska pruskiego ze- 
zwolił rozporządzeniem z dnia 21 maja b. r. 
l. 526 ogłoszonem w dzienniku urzędowym 
z dnia 23 maja b. r. część 21, przywozić 
Żywe świnie kolejami żelaznemi wprost ze 
Steinbruch koło Budapesztu przez Oderberg 
do publicznych rzeźni w Rybniku i Opolu, 
jeżeli odbyły 10 dniową obserwacyę w Stein- 
bruch pod warunkami zawartemi w rozpo- 
rządzeniu z dnia 20 września 1889 (Dz. u- 
rzędowy część 38). 

Pod temi samemi warunkami dozwolił 
Rząd król. Szląska pruskiego także na przy- 
wóz świń, które odbyły 10 dniową obser- 
wacyę w Białej, do publicznych rzeźni w By- 
tomiu, Glewicach, Mysłowieach, Opolu, Raci- 
borzu i w Rybniku. 

Oględziny weterynarskie świń przezna- 
czonych do Opola i Raciborza wykonywane 
będą w Oderbergu, przeznaczonych zaś do 
Bytomia, Glewie, Mysłowie i Rybnika, w Dzie- 
dzieach, a to w jednym dniu każdego tygo- 
dnia, który wyznaczony zostanie przez kr. 
landratów w Pszczynie i w Raciborzu. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 czerwca 


Epilog wyborów w Belgii sprowa- 
dził zaburzenia i starcia nawet krwawe 
w Mons i w Gandawie, gdzie współ- 
zawodnictwo obu stronnictw głównych 


było najgorętsze. Klęska obozu liberal- 
nego nie jest niespodzianka; była prze- 
widywaną dość dawno, zwłaszcza, od 
czasu gdy podejmowane usiłowania, 
ażeby pogodzić koterye liberalne w tem 
stronnictwie, zawiodły. Stronnictwo za- 
chowawcze tryumfuje, i nie bez przy- 
czyny. Oto bowiem w Gandawie, gdzie 
ogólna większość głosów wyborców 
konserwatywnych, wynosiła dotychczas 
ledwie 150 lub nie wiele więcej, przy 
wyborach najnowszych doszła do po- 
ważnej cyfry głosów pięciuset. Liga li- 
beralna i drugie stowarzyszenie tejże 
barwy politycznej, pocieszają zwolen- 
ników swoich przyszłością. Przyszłość 
to zresztą niedaleka, gdyż w roku 1892 
przypada nowy termin wyborczy i wów- 
czas przychodzi kolej także na stolicę 
kraju. Przy tych nowych wyborach u- 
stąpić ma z Izby większa połowa de- 
putowanych ze stronnictwa zachowaw- 
czego. 


Odzywają się też i w stronnie- 
twie konserwatywnem pewne refleksye, 
które zatruwają poniekąd zupełną ra- 
dość z odniesionego zwycięztwa. W obo- 
zie tym po większej części sądzą 
o sytuacyi kraju bez uprzedzeń i za- 
ślepienia koteryjnego. Zadają też sobie 
pytanie, czy frakcya liberalna umiar- 
kowana, która dotychczas opierała się 
prądowi głosowania powszechnego i 
bardzo już rozpowszechnionemu hasłu 
rewizyi konstytucyi, czy obecnie dla 
powetowania porażki obozu liberalnego 
nie zechce sama przyspieszyć tych 
reform. Hasło to jest jednym z punk- 
tów programu stronnictwa, nielicznego 
wprawdzie w parlamencie, ale bardzo 
licznego w kraju, mianowicie stronnic- 
twa socyalnego. Zdołało ono pokonać 
i sparaliżować zabiegi socyalistów ka- 
tolickich, którzy usiłowali wziąć w rę- 


ALBOŹ JA WIEM? 


PO OOOO 


OBRAZEK Z SEITA, ŻYCIA 


(Ciag dalszy). 


II. 


Tego samego wieczora zapowiedziany 
był olbrzymi bal u prezesowej X. Chcąc sio- 
strze dowieść, że ranną rozmowę szczerze do 
serca wzięła, panna Idalia wsiadła do powo- 
zu z najmocniejszem postanowieniem dotrzy- 
mania danej obietnicy, wrodzonej kokieteryi 
wodzów nie puszczając. Na samym atoli już 
wstępie, gdy przechodząc około olbrzymiego 
lustra, ustawionego wśród rozmaitych krze- 
wów w przedpokoju prezesowej, ujrzała w 
niem wspaniałą Swą postać, w powiewnej pa- 
sowej sukni, bez koronek, bez kwiatów, bez 
klej.otów - z wyjątkiem jednego dużego 
brylantu, nad śnieżnem czołem pięknej dziew- 
czyny, wśród oma jej splotów, ciskują- 
cego płomienie; -- gdy wszedłszy do pierw- 
szego salonu, od razu —- niby rojem mo- 
tyli — otoczona została całą młodzieżą, od 
godziny z gorączkowem upragnieniem , 0ćze- 
kującą przybycia jej, Idalka z niekłamanem 
zakłopotaniem szepnęła do siebie : „Ciekawa 
jestem doprawdy, jak ja sobie pocznę, żeby 
dziś nie Pczć nikogo ?* — Tuż obok 
niej stojąca siostra, niemal te same powta- 
rzała w duszy słowa : „Nigdy może tak pię- 
kną jeszcze nie była, Jak właśnie dziś wie- 
czór| Jakżeż tu od niej żądać, aby się od 


„azu zmieniła? toby cudu na to trzeba. Na-| powie od razu: 


leży więc być wyrozumiałą i cierpliwą*. 

W cichości ducha wymówione wyrazy pani 
Teresy: „Nigdy może tak piękną jeszcze nie 
była, jak właśnie dziś wieczór", już nie w 
cichości serca, ałe na głos — i to głosem 
pełnym zachwytu u mężczyzn, u kobiet zaś 
pełnym źle tajonej zazdrości — powtarzała 
cała, od ludzi rojąea się sala. Od razu w 
wir tańca porwana, jak po firmamencie spa- 
dająca gwiazda, szybowała panna Idalia 
na lśniącej posadzce, wszystkie zwracając na 
siebie oczy. 

Nie mogący się dotąd w żalu utulić, 
odrzucony zeszłoroczny konkurent, pan Hen- 
ryk Radwan, wsparty o marmurowy komin, 
rozpaczliwym wzrokiem śledził każdy ruch 
panny Idalii. Śledził ją również oczami, pan 
Roman Gozdawa — i to oczami tak rzewnym 
przepełnionemi smutkiem — że zdjęta líto- 
ścią nad człowiekiem, którego wysoko ceni- 
ła i lubiła szczerze, pani Teresa, usiadła 
przy nim. 

— Cóż pan porabia, 
Romanie ? 

— Porabiam to samo co zawsze, moja 
łas*kawa, dobra pani: patrzę na pannę lda- 
lię. Jeszcze wypiękniała od zeszłego roku. 
Niech to tak jeszcze jakiś czas crescendo 
pójdzie, to „ końcem bieżącego karnawału, 
zabraknie miejsca u Bonifratrów, cała bo- 
wiem nasza młodzież, kwalifikować się bę- 
dzie do obłąkanych. 

Pan Roman mówił to niby żartem, ale 
sztuczna ta wesołość, stokroć była smutniej- 
szą od prawdziwego smutku, 


kochany panie 


— Nie mogę nieprzyznać — choć to 
moja rodzona siostra -- że Idalka jest bar- 
dzo ładna. 


— Bardzo ładna! niech pani raczej 
szalenie piękna |... Mój Bo- 


że! komuż się ten klejnot dostanie? żeby 
choć w dobre wpadł ręce | 

— Gdyby wybór od mojej woli zale- 
żał, wiem w cezyichby rękach nasz „klejnot“ 
spoczywał. 

l to mówiąc, pani Teresa podała panu 
Romanowi rękę, którą on z serdecznem u- 
szanowaniem ucałował, ze wzrastającem wal- 
cząc wzruszeniem. 

Widząc to, mimowoli, może i bezwie- 
dnie pani Teresa dodała półgłosem : 

— Dałabym dziś dziesięć lat życia — 
wierzaj mi pan — żeby Idalka za pana po- 
szła. 

— A eóżby, na takie szafowanie lata- 
mi, powiedział mąż pani? coby powiedziały 
dziateczki ? Do nich — nie do panny ldalii — 
życie pani należy, a oni, chwała Bogu, umie- 
ją własność swoją cenić, tak jak i szezęście 
swoje cenią. 

W chwili tej, wiedziona silnem ramie- 
niem najlepszego w sali tancerza, Stefana 
Sulimy, w wirze porywającego walca, prze- 
leciała [dalka tuż obok siostry i pana Go- 
zdawy. Uśmiechnęła się do pani Teresy; na 
owi jej, nie śmiała wszakże spojrzeć, 
przypomniawszy sobie nagle, daną siostrze 
obietnicę, że „wrodzoną kokieteryę w ryzach 
odtąd trzymać będzie“; — srogą atoli było 
to dla niej ofiarą; nie módz się odwdzięczyć— 
choćby tylko uśmiechem — za wejrzenie peł- 
ne miłości i niewysłowionego żału, jakiem 
ja pan Roman obrzucił. Tenże po chwili 
milczenia, drzącym nieco głosem zapytał : 

— Czy pani sądzi, że nasz klejnot do 
skarbca Sulimów się dostanie ? 

— Otóż, że nie wiem. Ta to właśnie 
ciągła niepewność, tak srogo mnie dręczy. 


wy — bardziej od innych Idalce się podoba, 
pytam jej się o to w eztery oczy; wówczas, 
odpowiada mi zwykle: Alboż ja wiem? 
Zmiecierpliwiona i zagniewana, odpowiedzia- 
łam jej niedawno, że ją ludzie przezwać pò- 
winni: Panną Alboż ja wiem. Tymcza- 
sem, starannie sytuacyę zbadawszy, docho- 
dzę zwykle do jednego tylko rezultatu, mia- 
nowicie : że się nawet nie spostrzegła, jak 
tego lub owego większą odznaczyła życzliwo- 
ścią. Gdy ją o to łagodnie strofuję, odpowia- 
da mi z niekłamanem zadziwieniem, że ona 
wcale nie myślała, aby ją to do czegokol- 
wiekbądź zobowiązywało. 

To może dowodzi — prócz wrodzo- 
dzonej chęci przypodobania się — że się 
w niej serce na dobre jeszcze nie zbudziło. 
Gdy się raz zbudzi na prawdę, kokieterya 
usunie się sama z siebie na drugi plan. 
Iskry zginą przed płomieniem. Zdaje mi się, 
że ją do stanowczego wyboru naglić nie 
trzeba. 

— Ja jej też nie naglę, broń Boże, 
tylko się o jej przyszłość niepokoję i mar- 
twię. Serce ma ona złote, ale czy jemu 
czasem zalotność nie nakazuje milczenia ? 
zalotność z natury wymowna. 

— A serce, z natury, nieśmiałe — do- 
dał pan Roman. 

— Toż właśnie dla tego nie należy go 
tłumić. 

Uroczej dziewczyny postać, znów koło 
nich frunęła, już nie ze Stefanem Sulimą, 
ale wsparta na ramieniu księcia Odrowąża. 
Tym razem już nawet i na siostrę Idalka 
nie spojrzała; książę wyglądał rozpromie- 
niony. 

— To już chyba on! — równocześnie 


Gdy mi się dostrzedz zdaje, że ten lub ów — | zawołali pani Teresa i pan Roman, tylko 
zawsze, dzięki Bogu, człowiek zacny i uczci- | z różniącym się w głosie wrażeniem. 


ce cały ruch robotniczy. Z tej strony 
grozić też może konserwatystom nie- 
bezpieczeństwo , jeżeli , jak dotychczas, 
nie okażą więcej chęci do reform so- 
cyalno - politycznych , przedsiębranych 
z góry. 

Równocześnie niemal z wyborami 
do parlamentu odbywały się w Bruk- 
seli wybory do ustanowionej przez 
władze rady przemysłowej i robotni- 
czej. Katolicy socyalni postawili 42 
kandydatów robotniczych, socyaliści 76. 
Stowarzyszenia katolickie usiłowały 
doprowadzić do porozumienia, ale gdy 
partya socyalna nie chciała wykreślić 
ze swego programu żądania powszech- 
nego głosowania, osobistej służby woj- 
skowej, obowiązkowej oświaty i dnia 
pracy normalnego, nie przyszło do po- 
rozumienia. Charakterystycznym jest 
fakt, że przy wyborach. tak w stolicy, 
jak w innych większych miastach, 
przeszli kandydaci socyalistyczni do 
rady. Otóż objawu tego nie poczytują 
za pocieszający, gdyż rady przemysło- 
we będą odtąd instytucyami legalnemi 
i we wszystkich przeważać będzie ha- 
sło głosowania powszechnego, Go stron- 
nictwo liberalne nie omieszka przed- 
stawić jako konieczność rewizyi kon- 
stytucyi, gdyż bez tego niemożliwa 
jest zmiana ustawy wyborczej. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 11 czerwca. 
(Położenie po śmierci ks. arcybiskupa Dinde- 


ra. — Ks. biskup Likowski, — Jeszcze słów 
kilka o zmarłym arcybiskupie. — Z komisyi 
kolonizacyjnej. — Nowa spółka polska, — Ju- 


bileusz. — Zjazd spiewaków polskich). 


(x) Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
dzisiaj, gdy tron arcybiskupa w Poznaniu 
kirem okryty, opinia publiczna zajmuje się 
głównie pytaniem, w jaki sposób zostanie 
załatwioną trudna sprawa ponownego obsa- 
dzenia osieroconej stolicy, kto będzie na- 
stępcą 6. p. ks. Dindera ? Wszystko jednak, 
co w tej mierze mówią i piszą nie wychodzi 
po za ramy zwykłych w takich razach do- 
mysłów i kombinacyj, nie zasługujących już 
dla tego samego na poważniejsza wzmiankę, 
iż nie posiadają realnego punktu oparcia. 
Brak też absolutnie takich wskazówek, któ- 
reby pozwoliły wypowiedzieć tutaj choćby 
domysł, mający za sobą niejakie prawdopo- 
dobieństwo; a jeżeli już w ogóle chcemy 
zapuszczać się w domysły, to, zdaniem mo- 
jem, najmniej wystawimy się na rozezarowa- 
nie, jeżeli na dalszym dopiero planie posta- 
wimy takie załatwienie kwestyi arcybisku- 
piej, jakiego pragnie gorąco i z całego ser- 
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ca cała ludność polska. Ci, którzy wciągają 
w kombinacyę to ks. Radziwiłła, to prałata Po- 
nińskiego, to sufragana biskupa Likowskie- 
go, a nawet kardynała Ledóchowskiego, nie 
zdają się liczyć ze stosunkami i nazbyt łą- 
czą ów system, jaki od szeregu lat zapano- 
wał w dzielnicach polskich, z osobą ks. Bi- 
smareka, będąc przekonania, że skoro książę 
przestał już wywierać wpływ decydujący, da 
się niejedno przeprowadzić, co ża czasów 
jego wszechwładztwa wydawało się wprost 
niemożliwem. Chociaż kapitułom obu połą- 
czonych dyecczyj w moc bulli papieskiej 
zr. 1681, a opublikowanej wpruskim „Zbio- 
rze praw“, z tegoż roku przysługuje prawo 
wyboru kandydatów na stolicę arcybiskupia 
i przedstawienia ich rządowi, to przecież od 
tego czasu po dwakroć już praktykowano ob- 
sadzenie tronu arcybiskupiego z pominięciem 
przytoczonej bulli, a natomiast w drodze 
bezpośrednich układów między Berlinem i 
Watykanem bez żadnego udziału kapituł. 

O ile słychać, praktyka taka powtórzy 
się i teraz także, a zapowiada to nawet wy- 
raźnie jeden z berlińskich organów oficyal- 
nych, donosząc przytem, iż naczelny prezes 
regencyi poznańskiej, hr. Zedlitz, bawił 
w tych dniach w Berlinie, celem porozu- 
mienia się w sprawie przyszłego obsadzenia 
opróżnionej stolicy. Organ teu dodaje, iż 
te same powody, które zniewoliły rząd przed 
czterma laty do żadania, aby w Poznaniu 
zasiadł areybiskup narodowości niemieckiej, 
istnieją i teraz także, i dlatego też należy 
przygotować się na kandydaturę z po za sfer 
polskich. 

Na razie archidyecezya posiada prawi- 
dłowe władze: kapituła poznańska wybrała 
większością czterech głosów na siedmiu gło- 
sujących zarządcą ks. biskupa sufragana 
Likowskiego (mniejszość niemieckich człon- 
ków kapituły głosowała za kanonikiem Wan- 
jura), kapituła gnieźnieńska zaś, ks. kano- 
nika Krausa, a obaj zostali przez władzę 
zwolnieni od składania przysięgi państwowej, 
przepisanej ustawą majową z roku 1874, 
a dotychczas jeszcze nie zniesionej. 

Ks. biskup Likowski jest jednym z naj- 
sympatyczniejszych i najwięcej poważanych 
kapłanów. Znajduje się w sile wieku, liczy 
bowiem zaledwie lat 54. Przez dłuższy czas 
był profesorem historyi kościelnej i prawa 
kanonieznego przy seminaryum duchownem 
w Poznaniu, a w końcu jego rektorem aż do 
zamknięcia tego zakładu w r. 1874. Podczas 
soboru watykańskiego towarzyszył w cha- 
rakterze teologa ówczesnemu arcybiskupowi 
poznańskiemu ks. Ledóchowskiemu, obecne- 
mu kardynałowi. Wtedy też otrzymał god- 
ność prałata domowego Ojca świętego. W 
marcu roku 1587 nastąpiła jego prekoniza- 
cya na biskupa tn partibus infidelium z ty- 
tułem biskupa aureliopolitańskiego i z prze- 
znaczeniem na sufragana gnieźnieńskiego, 
na miejsce opróżnione po Ś. p. biskupie ks. 
Józefie Cybichowskim. W d. 1 marca 1877 
otrzymał konsekracyę biskupią. Ks. biskup 
Likowski jest znakomitym kaznodzieją i au- 
torem wielu cennych dzieł, wśród których 
na pierwszem miejscu należy postawić: „Hi- 
storyę kościoła uniekiego w Polsee* i „Hi- 
Storyę tak zwanej reformacyi w Polsce od 
pierwszego jej wystąpienia“. 


Zmarły ks. arcybiskup Dinder, chociaż 


pobierał 12.000 talarów rocznej pensyi nie; źnienia, 
pozostawił żadnego majątku, tak dalece, iż | jaśnił, pogłębił i 


skich mocarstw nietylko nie doznał rozlu- 
lecz się jeszcze bardziej wy- 
wzmocnił i że w szezegól- 


koszta pogrzebu musiała pokryć kapituła. | ności stosunki Austro-Węgier do Niemiec 
Przyczyną tego, jak opowiadają była z je-| nie były nigdy pełniejszemi zaufania, jaśniej- 


dnej strony niezwykła dobroczynność zmar- 
łego, z drugiej zaś to, iż w czasie pobytu w 
Królewcu zaciągnął dość wysokie zobowiąza- 
nia pieniężne, do czego był zmuszony sku- 
tkiem długoletniego zatrzymania mu na mo- 
cy ustawy obrocznej pensyi proboszczowskiej 
oraz potrzebą wybudowania kościółka gdyż 
kościoł będący od dawna własnością katoli- 
ków został oddany siarokatolikom. Nadto nie- 
boszczyk wiele czynił dla swej licznej a nie- 
zamożnej familii. 

W łonie komisyi kolonizacyjnej daje 
się dostrzegać, jak twierdzą skutkiem in- 
strukeyj z Berlina, ruch bardzo ożywiony. 
W tych dniach 22 członków tej komisyi pod 
przewodnietwem samego ministra rolnictwa 
Luciusa i naczelnego prezesa hr. Zedlitza 
zwiedzało dokładnie osady, przeznaczone na 
kolonizacyę w okolicy Gniezna i Chwałko- 
wa. Ostatnim większym nabytkiem komisyi 
jest majątek Nowa Wieś p. Panoszewskiego 
nabyty za cenę 300.600 marek. 

W najnowszym czasie powstała tu 
nowa spółka polska pod firmą „Spółka 
ziemska“, przeznaczona dla  najszerszych 
warstw ludności, której zadaniem jest na- 
bywanie ziemi, w celu parcelowania jej 
między swoich członków i tworzenie nowych 
osad. Chociaż jeden udział wynosi 1000 
marek, to członek spółki może spłacać tę 
sumę bardzo drobnemi ratami i mieć pod- 
wójną korzyść ; raz w formie zwyczajnego 
zysku gospodarczego z nabytej ziemi, a po- 
wtóre w formie dywidendy, przypadającej 
przy końcu każdego roku na pojedyńcze u- 
działy. W roku bieżącym upływa pół wieku 
od powstania najstarszej i najpożyteczniej- 
szej instytucyi polskiej, mianowicie „Towa- 
rzystwa pomocy naukowej imienia dr. Mar- 
cinkowskiego w Poznaniu“. Z tego powodu 
zebrało się niedawno znaczne grono obywateli, 
celem naradzenia się, w jaki sposób uczeić 
ten jubileusz i męża, który był założycielem 
tak dobroczynnego Towarzystwa. Sprawę tę 
poruczono osobnemu komitetowi, który wy- 
brał swym przewodniczącym hr. A. Ciesz- 
kowskiego. 

Stosownie do uchwały w. zebrania ze- 
szłorocznego Zjazdu spiewaków polskich w 
Inowrocławiu, odbędzie się w Poznaniu pod 
kierunkiem tamtejszego Koła spiewackiego 
polskiego doroczny Zjazd towarzystw spie- 
waków polskich w dniu 6 i 7 lipca. Spo- 
dziewani są liczni goście, a także z Warsza- 
wy i Krakowa. 


Delegacye 


(Austro-węgierska polityka zagraniczna w 
komisyi Delegacyi wegier skiej.) 

W komisyi węgierskiej dla spraw za- 
granicznych zagaił przedwczoraj dyskusyę 
referent Max Falk. Przedewszystkiem przy- 
jął on z zadowoleniem enuneyacyę p. Mini- 
stra, wedle której sojusz środkowo-europej- 


Nastała chwila milczenia; lecz wnet 
dostrzegłszy wyraz srogiego bolu na twarzy 
towarzysza, pani Teresa, chcąc go pocie- 
szyć, dodała półgłosem : 

— Kochany panie Romanie, wierzaj mi, 
że jakkolwiek bardzo cenię księcia Odro- 
wąża, panu oddałabym Idalkę, ze stokroć 
spokojniejszem sercem. 

— Bo pani, tem właśnie złotem sercem 
czuje, że poświęciłbym życie dla zapewnie- 
nia jej szczęścia. 

Byliby tak prawdopodobnie do białego 
dnia o Idalee oboje rozmawiali, gdyby się 
nie była do nich zbliżyła prezesowa, prosząc 
do przyłęgłego salonu na herbatę. 

Idalka tymczasem, coraz natarczywiej 
o stanowczą odpowiedź przez księcia naglona, 
z iście niewieścim sprytem, w coraz to inny 
kierunek zwracała rozmowę; najrozmaitsze 
zadając pytania, na które sama grzeczność 
nakazywała odpowiadać; zwolna wszakże, 
zaczął się i zasób pytań wyczerpywać, a tu 
książę coraz żywiej docierał. Już mu się 
znów, z drzących ust, wyrazy miłości wyry- 
wać zaczynały; — już Idalka, — jak rybka 
w sieć złapana — z bijącem od trwogi ser- 
cem szukała wyjścia, by się ustrzedz od 
owej chwili, mającej o całej przyszłości jej 
ostatecznie rozstrzygnąć. Nagle wpadło jej 
na myśl zapytać, dla czego nie widzi na 
balu pana Wadwicza, z którym wiedziała, że 
książę w Ścisłej jest zażyłości. 

— To pani nie wie dotąd — odrzekł 


książę — że szwagier Wadwicza umarł dziś 
po południu ? 
— Jakto! — z przerażeniem zawołała 


Idalka — pan Paweł umarł, atn nikt o tem 
nawet nie wspomniał, jakżeż to być może? 
— Otóż, Wadwicz, jak pani wiadomo, 


koju jej mącić w sam dzień zapowiedzianego | Pawłowa! nie mogę o czem innem myśleć 
u niej balu, tylko najbliższym z rodziny oļi trudnoby mi było doprawdy, dalej tan- 


śmierci szwagra doniósł, usilnie prosząc, aby 
o tem do jutro rana, a raczej do dziś rana, 
bo już jest druga po północy -—- nie wspo- 
minali nikonu. Żałuję mocno, żem się i ja 
polecenia tego ściślej nie trzymał, widzę 
bowiem z przykrością, że panią wiadomość 
o zgonie pana Pawła, mocno wzruszyła. 

— O tak! wzruszyła i zasmuciła szcze- 
rze, Biedna, nieszczęśliwa pani Pawłowa! 
eo ona teraz pocznie z pięciorgiem drobnych 
dzieci ? Szczęściem jeszcze dla niej, ma bra- 
ta, który ją z pewnością nie opuści i ser- 
deczną otoczy opieką. 

— Otóż, właśnie, że się pani w tem 
myli. Wadwicz wyjeżdża za tydzień do Au- 
stralii. 

— Dokąd? — zapytała Idalka, szero- 
ko oczy roztwierając. 

— Do Australii. Pani musi — z nie 
tak dawno jeszcze porzuconej geografii — 
wiedzieć mniej więcej, w której części pół- 
kuli leży Australia ? 

— Mniej więcej wiem i właśnie dla 
tego, że wiem, trudno mi przychodzi wieści 
tej uwierzyć. Zkądże to raptem panu Wad- 
wiezowi przyszło? nigdy o tak dzikim za- 
miarze przed nami nie wspominał. Tam musi 
być jakaś tajeranica. 

— Prawdopodobnie jedna i ta sama ta- 
jemnica, która i mnie, i wielu, wielu in- 
nych lada dzień zapędzi gdzieś na fale ocea- 
nu, albo na pustynie Sahary; — tajemnica 
ta zowie sią rozpacz. Czy pani czasem są- 
dzi, że Opatrzność Wadwiezowi odmówiła ser- 
ca, dla tego, że mu dała garb? 

-- Nie, tego nie sądzę, przejętym gło- 


wielki przyjaciel prezesowej, nie cheąc spo- | sem odrzekła Idalka. Ale ta nieszczęsna pani 


cować. Niech mnie książę odprowadzi do 
siostry; musi tam być gdzieś nie daleko. 

— Siedzi tuż obok w salonie i z Ro- 
manem Gozdawą (ten także kwalifikowałby 
się do Australii) piją herbatę. 

I to mówiąc, książę rękę podał towa- 
rzyszee. 

— O śmierci pana Pawła wspominać 
nie będziemy — rzekła Idalka, przechodząc 
do drugiego pokoju — po co zasmucać moją 
siostrę. W domu dopiero o tem jej powiem; 
ona wszystko tak żywo bierze do serca. 

Po chwili siedzieli około małego sto- 
liczka. Pani Teresa, jej siostra, pan Roman 
Gozdawa i książę Odrowąż. Nie bez zdzi- 
wienia — niemal z pewnem zbudowaniem —- 
patrzała Terenia na siostrę, radując się w 
głębi duszy, że ich ranna rozmowa tak świe- 
tny odniosła skutek, bo kokieterya stanowczo 
„w ryzie trzymaną była." Wpatrując się w 
śliczne, zamyślone oblicze ldalki, szepnęła 
sobie w duszy, że prawdopodobnie stanow- 
czą dała księciu odpowiedź; że jest „po sło- 
wie“ z nim, i że to nadaje jej niezwykły, a 
dziwnie rozpromieniony spokój. Potwierdzała 
ja jeszcze w przypuszczeniu tem, blada twarz 
i nad wszelki wyraz smutne oczy pana Ro- 
mana: żal jej się go zrobiło serdecznie; — 
ale z drugiej strony, jakżeż nie miała się 
radować, że wreszcie ukochana ta — acz- 
kolwiek nieco lekkomyślna -- siostra, sta- 
nowczy zrobiła wybór, i to ze wszechmiar 
świetny i dobry wybór. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
A M. L. 


szemi i silniejszemi, jak w obeenej chwili. 
Do hołdowniezej manifestacyi, jaką złożył p. 
Minister osobistości cesarza niemieckiego, 
przyłączy się niewątpliwie z całego serca 
Delegacya węgierska. Co się tyczy trzecie- 
go mocarstwa sprzymierzonego, mianowicie 
Włoch, to składane w ostatnim czasie kil- 
kakrotnie oświadczenia tamtejszego prezesa 
ministrów stwierdziły także z tej strony, iż 
tam również nczuwają żywo skuteczność trój- 
przymierza i konieczność nieosłabionego u- 
trzymania tegoż. 

Referent naszkicował następnie po krót- 
ce stosunek do reszty państw europejskich i 
zapytał: czy stosunek Anglii do trójprzy- 
mierza nie jest innym, aniżeli stosunek in- 
nych mocarstw ? 

Niemniej zadawalającem jest to, co p. 
Minister powiedział o stosunkach Austro- 


| Węgier z Bułgaryą. Niewątpliwie także wę- 


gierska Delegacya serdecznie się przyłączy 
do owego uznania, jakie p. Minister wyraził 
ludowi i obecnemu rządowi bułgarskiemu. 
Kwestya uznania obecnego księcia była już 
wielokrotnie w Delegacyi węgierskiej oma- 
wianą, a zajęte w tej mierze stanowisko Mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych, jako opiera- 
jące się na traktacie berlińskim , było bez- 
warunkowo godnem pochwały. Mowca cieszy 
się bardzo, iż p. Minister także przy tej spo- 
sobności uznał za pożądane stanowcze ure- 
gulowanie tej kwestyi i zapytał, czy Austro- 
Węgry celem uznania księcia Ferdynanda 
poczyniły jakie kroki u Porty lub poczynić 
chcą, a ewentualnie z jakim skutkiem? 

Co się tyczy Serbii, to zarówno spo- 
kojne, jak silne stanowisko Ministra wy- 
warło niewatpliwie także na członków De- 
legacyi węgierskiej najkorzystniejsze wraże- 
nie. Gdy na razie nie chodzi tu tyle o fakta, 
ile raczej o usposobienie, przeto pochwalić 
tylko można, iż Minister, chociaż wypadkom 
w Serbii żywą poświęca uwagę, nie dał się 
jednak wytrącić ze swego spokojnego stano- 
wiska. Tymczasem jednak obok surowego 
punktu prawnego są jednak pewne mniejsze 
lub większe uprzejmości, jakie wielkie pań- 
stwo wyświadczać może mniejszemu sąsia- 
dowi. Na te uprzejmości trzeba jednak sobie 
zasłużyć, a kto się nie stara o zasłużenie 
ich sobie, temu muszą one być odmówionemi. 
Mowca widzi z zadowoleniem z niektórych 
najświeższych zarządzeń, iż węgierski i wspól- 
ny Rząd weszły zgodnie na tę drogę, a 
należy tylko życzyć sobie, aby na niej po- 
zostały. 

Po tem wszystkiem wnosi referent, 
aby komisya wyraziła uznanie swe dla do- 
tychczasowej polityki, oraz, aby jej kiero- 
wnikowi dała wotum ufności i przyjęła 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych za 
podstawę dyskusyi szczegółowej. 

Po przemówieniu kilku delegatów, któ- 
rych wywody streściła wczorajsza depesza, 
zabrał głos p. Minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky. Z mowy tej podamy w ca- 
łości tylko ważniejsze ustępy, lub te, co do 
których telegraficzna relacya potrzebuje uzu- 
pełnienia. P. Minister tak rozpoczął : 

Z największem podziękowaniem przyj- 
muję do wiadomości, że z żadnej strony, 
nawet ze strony opozycyi, nie podniesiono 
jakiegokolwiek istotnego zarzutu przeciw 
ogólnemu kierunkowi mojej polityki, i że 
owszem znalazła ona wszechstronne wota 
zaufania i zgody. Całkiem naturalnym mo- 
jem zdaniem jest fakt, iż państwa bałkań- 
skie, które u nas bardzo wielką grają rolę, 
znajdują w Delegacyi tak wielkie zajęcie. 
Skoro weźmiemy na uwagę politykę ogólną 
i stanowisko, jakie inne zachodnio-europejskie 
państwa zajmują, musimy w istocie przyjść 
do przekonania, że my właśnie jesteśmy co 
dolosów państw bałkańskich jak najbardziej 
interesowani, Z drugiej strony nie można 
jednak spuszezać z oka tej okoliczności, że 
niektóre kwestye, które nam ważnemi być 
się zdają, i rzeczywiście niemi są, dla innych 
państw nie mają znaczenia tak samo wiel- 
kiego. Skoro tedy, chodziłoby o jaką- 
kolwiek akcyę z naszej strony, taką, żebyśmy 
do niej potrzebowali potwierdzenia innych 
mocarstw, — to pewno nie uzyskamy go tak 
łatwo, jeśli owe mocarstwa musiałyby żywić 
obawę, iż mogą ztąd powstać daleko sięga- 
jące zawikłania. Odnosi się to także spe- 
cyalnie do kwestyi uznania księcia bułgar- 
skiego. Po kilkakroć już oświadczyłem, że 
sprawę tę uważam za nader ważna; wszelako 
ważniejszą jeszcze zdaje mi się kwestya 
skonsolidowania i wewnętrznego rozwoju 
Bułgaryi, i dopóki Bułgarya nie zostanie 
w swoim dzisiejszym stanie zagrożoną lub 
pokrzywdzona, dopóty sprawa uznania księcia 
stoi w drugim rzędzie. Nie szukamy zresztą 
przecież na półwyspie bałkańskim nicinnego, 
jak możliwie największego wzmoenienia i 
popierania samodzielności państw tamtej- 
szych. Co do nas, nie życzymy sobie nie 
innego, jak tylko utrzymywania z państwa- 
mi temi najprzyjaźniejszych sąsiedzkich sto- 


sunków, leżących w interesie obu stron, a. 
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streściła je dostatecznie wczorajsza relacya 


w każdym razie najwięcej w interesie mniej- į telegraficzna. 


szych sąsiadów. Nic innego też od Serbii 
nie żądaliśmy nigdy; nie zmuszamy jej do 
tego lub owego kierunku. Ofiarujemy jej 


na wskróś przyjazne uczucia, a żądamy w) 


wzajemności. Odpowiadałoby to naszym ży- 


Z parlamentu niemieckiego. 
Obrady komisyi wojskowej parlamentu 


czeniom i owszem, napełniłoby nas radością, | niemieckiego stają się coraz więcej zajmują- 
gdyby samodzielność i rozwój Serbii na co- | cemi. Wiadomo, iż objaśnienie, złożone przez 


raz trwalszych stawały podstawach. 


Poruszonej tu z pewnej strony Mi") 


ażeby względem Serbii uciec się do ostrzej- 


ministra wojny, nietylko obaw co do dal- 
szych żądań kredytowych nie zmniejszyły, 
ale przeciwnie wyrodziło się podejrzenie, iż 


szych środków, tej myśli podzielać nie mogę | zamierzone w przyszłości reformy w sile 
dopóty, dopóki nie mamy uchwytnej jakiejś | zbrojnej Niemiec pochłoną jeszcze olbrzymie 


do tego podstawy; mianowicie zaś nie zde- 
cydowałbym się wyjść poza granice dotych- 
czasowych moich oświadczeń, nie % tego 
względu, żebym może dał się powodować 
jakierikolwiek obawami, ale z tego względu, 
że naprzód nie ma żadnej dostatecznej pod- 


sumy. Otóż dla uspokojenia zatrwożonych, 
przybył na ostatnie posiedzenie kanclerz, ge- 
nerał Caprivi, który przemówił mniej więcej 
jak następuje: Nie przypuszczałem, aby pro- 
jekt rządowy spotkał w komisyi poważniej- 
sze trudności, obecnie jednak widzę, iż opi- 


stawy, a powtóre, ponieważ nie leży to w |nia publiczna projektom ministra wojny, od- 


naszym interesie. Zapatrywanie moje w tym 
względzie wypowiedziałem już w Delegacyach | 
austryackich, a mianowicie, że zażalenia moje | 
skierowane są nie tak bardzo wprost prze- 
ciw regencyi i rządowi serbskiemu, którym 
nie chcę zarzucać intencyi wrogiej naszej 
Monarchii, ile raczej przeciw ich biernemu 
zachowaniu się w rzeczach, gdzie idzie o 
stosunki przyjacielsko-sąsiedzkie i obowiązki 
międzynarodowe. 


Nie wątpię, iż słowa moje, wypowie- 


dziane w Delegacyi austryackiej, zostaną | 


dostatecznie usłyszane i uwzględnione w Ser- 
bij, i pragnę, aby z tej strony, do której 
zwrócone były te słowa, ułatwiono mi 
utrzymywanie w przyszłości przyjaznych 
stosunków z sąsiedniem państwem. Hr. | 
ponyi wspomniał, iż otrzymał z Bułgaryi 
prywatne informacye, przedstawiające w po- 
nurem świetle zarówno położenie księcia, 
jak i wewnętrzne stosunki tego kraju. 
Wobec tego mogę oświadczyć, iż badam od 
dawnego czasu z wielką uwagą i bezstron- 
nem okiem rozwój wypadków w Bułgaryi i 
dlatego mogę poręczyć za prawdziwość wy- 
powiedzianej przezemnie o stosunkach buł- 
garskich korzystnej opinii. Niedawno dopie- 
ro miałem sposobność przejrzeć raport, spo- 
rządzony przez pewnego zupełnie bezstron- 
nego obserwatora dla jednego z rządów, 
którym jednak nie jest Rząd Austro-Węgier. 
W tym raporcie. omawiającym szczegółowo 
polityczne i ekonomiczne położenie kraju, 
znalazłem ku największemu mojemu zado- 
woleniu tylko potwierdzenie tych własnych 
informacyj, na podstawie których wypowie- 
działem moją opinię. 

Powiedziano także, iż nasze kierowni- 
ctwo spraw zagranicznych znajduje się 
wprawdzie co się tyczy Bułgary! na właści- 
wej drodze, byłoby jednak pożądanem, gdy- 
by okazywało więcej inicyatywy, więcej e- 
nergii w swej działalności, mianowicie spe- 
cyalnie w kwestyi uznania księcia. Nie po- 
dzielam podobnego zapatrywania. Kilkakro- 
tnie już oświadczyłem w Delegacji i to jak 
najwyraźniej, że e. k. gabinet byłby każdej 
chwili gotów wypowiedzieć uznanie księciu, 
gdyby były po temu owe konieczne warunki, 
które w myśl traktatu berlińskiego są po- 
trzebne dla tego aktu. Skoro Rząd z góry 
wie, iż inicyatywa jego w tej mierze na nie 
się nieprzyda, nie może jej podejmować tem 
mniej, iż wątpić potrzeba czy sprawiłaby 
ona korzystny i imponujący efekt. Nie byłoby 
słuszną rzeczą przypuszczać, jakoby w Buł- 
garyi niemiano pełnej świadomości tego co 
wpływ nasz zdziałał na jej korzyść. Znają 
tam bardzo dobrze i głęboko odczuwają sku- 
teczność i rezultaty naszej przyjaznej polityki, 
Przypominam tu francuskie przysłowie: „Łe 
mieux est lennemi du bien.“ Ani my ami 
Bułgarowie nie mają powodu do niezadowo- 
lenia z dotychczasowego rozwoju Bułgaryi. 
Nie przeszkadzajmy tedy tamtejszemu natu- 
ralnemu rozwojowi. 

Położenie zbyt jest niebezpieczne, aby 
można pozwalać sohie eksperymentów. Nie 
podzielam zapatrywania del. Osernatony'ego 
co do stosunku małych kwestyj do wielkich, 
ani też nie zdaje mi się, aby wielka wojna 
była nieuniknioną; przyznać wszakże muszę, 
że im większe jest niebezpieczeństwo, tem 
większej potrzeba przezorności w traktowa- 
niu spraw, które dla znacznej części państw 
są obcemi. Najznpełniejszą jest prawdą, iż 
nie mamy na półwyspie bałkańskim żadnych 
specyalnie austro-węgierskich celów, lecz, że 
znajdujemy się w tem szczęśliwem położe- 
niu, iż nasze interesa schodzą Się tam zu- 
pełnie z interesami europejskiemi, musimy 
atoli zawsze na to baczyć aby nie posuwać 
bez potrzeby kwestyj specyalnych w ostre 
stadyum. Skoro zaś w łonie komisy! wypo- 
wiedziano już niejednokrotnie zaufanie dla 
polityki Ministra spraw zagranicznych, pro- 
szę o dalsze w tym kierunku zaufanie, które 
ułatwi powzięcie we właściwej chwili wła- 
ściwego postanowienia. 

Dalsze wywody, mianowicie odnoszące 
się do stosunku Monarehii w obec Włoch i 
Anglii, następnie obsadzenia posad dyploma- 
tycznych i powodów zaniechania wycieczki 
Węgrów do Berlina — pomijamy, albowiem 


noszącym się do przyszłości, nadaje zgoła 
przesadne znaczenie. Są to tylko zamiary, 
zakomunikowane dlatego, że rząd pragnie 
być szczerym i otwartym w obec parlamen- 
tu. Skoro przyjdzie do wzeczywistnienia tych 
zamiarów, rząd nie omieszka wziąć pod roz- 
wagę położenia finansowego kraju. Błędem 
jest niepokoić się o to, dokąd Niemcy zajdą 
z wojskowym kanclerzem. Zgodziłem się na 
obecne projekta dopiero wtenczas, kiedy 
znalazły uznanie, ks. Bismarcka. Nie wiem 
jeszcze, czy rada związkowa podzieli proje- 
kta rządowe, ale zdaje mi się, że wniosek 
Rickerta o corocznem oznaczaniu cyfry armii 
stałej nie znajdzie tam poklasku. 

Ustąpienie ks. Bismarcka ze służby pu- 
blicznej, zostawiło jego następcy stosunki, 
które z natury swojej nie są tak pewne, jak 
gdyby jego potężna postać kierowała losami 
świata. Tysiące rzeczy, które zdawałoby się, 
że pozostały niezmienionemi, dzisiaj otrzymały 
znak zapytania, wtenczas kiedy dawniej 0- 
patrzone były wykrzyknikiem! „Wierzę — 
dodał Caprivi — że wolelibyście panowie, 
aby ks. Bismarck nas nie opuścił, lub żeby 
obecnie powrócił (żywe protesty), ale nieste- 
ty, raz nastąpić to musiało. Najzwyklejsze 
sprawy są dla nas obecnie trudne, gdy za- 
brakło jego imponującej powagi i potężnego 
wpływu. Zostawcie mnie panowie choćby rok 
jeden w spokoju. Niech się oswoję i obe- 
znam. Po roku chętnie wam będę służył do 
walki. Wierzajcie mi panowie, że dzisiaj sta- 
ję w obec walki trwożliwy.* 

Sędziwy Windthorst wyraził przekonanie, 
że kanclerz przecenia doniosłość dymisyi ks. 
Bismareka. Swiat słucha jego głosu z tą 
samą uwagą, co niegdyś żelaznego księcia. 
Gdyby w projekcie rządowym chodziło tylko 
o powiększenie artyleryi, mowca przyjąłby 
go bez wahania. Obecnie zaś niepodobna 
tego uczynić bez pewnej kompensaty w 
skróconym terminie służby czynnej, Opozy- 
cya przeciwko projektowi rośnie w kraju. 
Jeżeli rząd nie uczyni ustępstw, mowea sam 
obecnie nie wie, jakie mu wypadnie zająć 
stanowisko w obec projektu. Minister wojny 
twierdził, iż Francya w razie wojny posiada 
800.000 żołnierzy więcej, niż Niemcy, tym- 
czasem p. Richter cyframi przekonał, że tak 
nie jest. 

Deputowany Rickert uległ urokowi 
głów kanclerza i wyraził przekonanie, iż 
naród ma dzisiaj więcej zaufania do rządu, 
niż za czasów ks. Bismarcka. Zmiana kanc- 
lerska znalazła radosny poklask w narodzie, 
który całą ufnością swoją otacza nowego 
kanclerza. Pomimo to projekt obecny trwo- 
ga go napełnia. Przyjęcie ustawy bez skró- 
cenia trzyletniego terminu służby wojskowej 
jest niemożliwe. SŃeptenat został podziura- 
wiony, niech więc rząd zaufa narodowi 
i pozwoli mu corocznie oznaczać cyfrę ar- 
mii stałej. 

Dalej jeszcze poszedł deputowany Rich- 
ter, twierdząc, że ustąpienie ks. Bismarcka 
stało się koniecznością, i że obecnie o jego 
powrocie nie może być mowy. Dla pokoju 
byłoby pożyteczniej, gdyby w Friedrichsruhe 
mniej się zajmowano polityką zagraniczną. 

W parlamencie niemieckim przeprowa- 
dzono przedwczoraj żywą dyskusyę nad in- 
terpelacyą w sprawie zniesienia przymusu 
pasportowego na alzacko - lotaryńskiej gra- 
nicy. Po znanem z telegraficznego doniesie- 
nia przemówieniu kanclerza Caprivi'ego, któ- 
ry oświadczył się przeciw zniesieniu przy- 
musu pasportowego, zabierali po kolci głos 
ezterej posłowie z krajów koronnych: Guer- 
ber, dr. Höffel, Hickel i Delles, domagając 
się szybkiego usunięcia przymusu pasporto- 
wego. Stwierdzają oni, że tworzy się przez 
to rodzaj muru chińskiego i wzbudza się 
gniew i rozgoryczenie w sercu ludności, któ- 
rej się za pomocą takich rozporządzeń nie 
pozyska dla Niemiec. Moralne zdobycie kra- 
jów koronnych przyjdzie samo z siebie, ale 
trzeba mieć cierpliwość. Ludność krajów ko- 
ronnych jest religijna i Szanuje prawa, znaj- 
duje zatem sama w sobie najlepsze środki 
przeciw wpływom na zewnątrz. 

Następnie deputowany Richter zazna- 
czył, że przymus pasportowy nie zgadza się 
z nowoczesnym rozwojem komunikacyjnym, 
i powątpiewa, aby przez interpelacyę zagra- 
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niczne stosunki Niemiec mogły być zakłó- 
cone. 

Dr. Windthorst twierdził w końcu, że 
wykonywanie przymusu pasportowego bywa 
niejednokrotnie zbyt ostre. Jednozgodne po- 
tępienie tego rozporządzenia przez najroz- 
maitsze koła ludności krajów koronnych 
przemawia przeciwko przymusowi pasporto- 
wemu; mowca żąda też, aby rozporządzenie 
to zniesiono. 

Na tem załatwiono sprawę interpe- 
lacyi. 


KRONIKA 


Lwów, 13 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły Stowarzysze- 
niu katolickiej czytelni rzemieślniczej św. Józe- 
fa w Krakowie, zapomogi w kwocie 200 złr. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczorem do Kra- 
kowa, zkąd statkiem parowym „Kraków“ uda 
się w dół Wisły dla obejrzenia robót regula- 
cyjnych. — Panu Namiestnikowi towarzyszą 
w tej podróży radcy budownictwa pp. Mora- 
czewski i Matula. 


— Zaręczyny. We Lwowie odbyły się 
onegdaj zaręczyny p. Leona hr. Dzieduszyckie- 
go, urzędnika gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z panną Felicyą ks. Ponińską, cór- 
ką Ludwika ks. Ponińskiego, byłego c.k. radcy 
Nam. istarosty, Grono zaproszonych z tej okazyi 
gości podejmowali u siebie księstwo Kaliksto- 
wie Ponińscy. 


— Rektorem Wszechnicy Jagiellońskiej 
obrany został onegdaj dr. Wincenty Zakrzew- 
ski, profesor historyi powszechnej w tejże 
Wszechnicy. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału lwowskiego odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę, 22 b. m., o go- 
dzinie 10 zrana w sali szkoły ludowej im. 
Elżbiety, 


— Na strzelniey wojskowej jutro w 
sobotę wieczorem, od godziny 0 począwszy przy- 
grywać będzie kapela wojskowa, o czem zarząd 
kasyna wojskowego członków swoich zawia- 
damia. 


== Nagła Śmierć. Wczoraj o godzinie 
Í z południa zmarła na placu św. Ducha za- 
robnica niewiadomego nazwiska i pochodzenia, 
około 45 lat licząca, wzrostu średniego praw- 
dopodobnie skutkiem udaru sercowego. Zwłoki 
oddano do kostnicy głównego szpitala. 


= Przytrzymanie złodzieja. Przed 
kilku duiami przytrzymała tu policya Zallela 
Menkesa, za zbrodnię kradzieży kosztowności 
w Słobódee koło Stryja dokonanej. Wezoraj wy- 
śledzono tu także jego wspólnika, Berla Miintza, 
kelnera z Przemyśla i odstawionoobu do tutej- 
szego sądu krajowego. 


== Policya szuka Józefa Sajezuka, 20- 
letniego porobka niewiadomego pochodzenia, gdyż 
skradł on swemu służbodawcy Cypryanowi Gu- 
mowskiemu z Uhnowa, pięć sznurków korali 
francuskich ze złotym medalionem, wartości 90 
zł., i trzy pary butów, poczem zbiegł ze służby. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12, d) godziny 12 w po- 
łudnie dnia 18 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku południowo-zachodni, eo do siły 
mierny (2:0), niebo lekko zachmurzone, powie- 
trze wilgotne (68 pre. wilgotności względnej), 
opad: deszcz, wysokość opadu 1:4 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--18'990, najwyższa -|-31:090 wczoraj po go- 
dzinie 2, najniższa --12:890 w nocy. 

Dziś rano od godziny 4 do 6 padał deszcz, 
zresztą było przeważnie pogodnie, 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem ; zwyż- 
ka 765 do 760 mm. w północnej Hiszpanii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 14 czerwca b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura doby obniży się 
do --16'0*C, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 75 pre.; opad: deszcz z przerwami. 


— Na rzecz dotkniętych nieuro- 
dzajem złożono w prezydyum komitetu: (C. d.) 
Stowarzyszenie kowali, konowałów i stelmachów : 
Barański 50 ct., Jan Ekes 30 ct., Rudolf Dra- 
pelik 1 zł., Ludwik Faczyński 1 zł. 50 ct., 
Piotr Matiaszewski 1 zł., Dyonizy Podolski 50 
ct, Jan Ratezka 1 zł, Simon Rosenberg 50 
ct, Jan Wagner 1 zł, Michalski 5 zł. 

Stowarzyszenie optyków, złotników, ry- 
towników i dentystów: Julian Dąbrowski, Ju- 


lian Strzelecki, Karol Vólker i syn po 5 zł, 
Adolf Silberstein 10 zł., Józef Badowski 2 zł., 
Haber, Zipper, Zygmunt Wojciechowski, Jan 
Jarzyna, Henryk Schapira po l zł., Adler Na- 
ftali, Salamon Beutel, Abraham Raps, Dawid 
Raucher, Werber Tobiasz, Efroim Wasser, Da- 
wid Gottlieb, Jakób Remer, Izak Kalisch, Ka- 
rol Morawiecki po 50 ct., Zygmunt Schón, 
Bernard Schóps, Mojżesz Tauber po 40 ct., 
Majer Schóps, Leib Pfeifer, Rapp po 20 ct., 
Stowarzyszenie 20 zł. 

Stowarzyszenie blacharzy, rękawiczników 
i bandażystów: Jan Spożarski 5 zł, Ferd. 
Kindel 2 zł., Leon Bratkowski 10 zł., Waj- 
dowski Emil, Józef Czernicki, Mojżesz Schleifer, 
Rudolf Mann, Mojż. Spinadel, Henryk Bogda- 
nowiez, Mozer Franc. po 1 zł., Jerzy Langner, 
Ludwika Bendel, Jan Cirok, Izydor Fałatowicz, 
Ant. Gilewicz, Jan Wypasek, Schichter Feliks, 
Maks. Pieszko, Fruchs Leib po 50 et., Karol 
a 40 ct, Bruner 30 ct., Selik Pordes 
20 et. 


— Dla turystów. Z Kołomyi nam piszą: 
Oddział czarnohorski Towarzystwa tatrzańskiego 
w Kołomyi, urządził z powodu, iż własny dom 
Towarzystwa jeszcze nie gotów, i tego roku 
w najętym domu „Gospodę czarnohorską* w Ża- 
biu dla wygody turystów-miłośników gór zwie- 
dzających QCzarnohorę i okolice. (Gospoda ta 
mieści się jak poprzód w domu Baranowskich, 
niedaleko zarządu dóbr fundacyjnych, składa się 
ztrzech pokoi o 10 łóżkach, opatrzonych sienni- 
kami i kocami. U gospodarzy domu można do- 
stać porządny wikt po umiarkowanej cenie we- 
dług taryfy, przybitej na ścianie i zatwierdzo- 
nej przez zarząd Towarzystwa. Również prze- 
wodnika w góry i koni pod wierzch dostarczyć 
mogą gospodarze lub także i rządca dóbr p. L. 
Czermiński. 

Z Kołomyi do Kossowa (4 mile) najwy- 
godniej jechać fiakrem lub pocztą; z Kossowa 
zaś (5 mil) do Żabiego, wózkiem wynajętym 
w zajezdnym domu, gdzie jest kasyno, przez 
bardzo piękne okolice po nad Rybnicą, przez 
Horod, Sokołówkę, Jaworów, Jasieniów, Krzy- 
worównię do Żabiego, gdzie się tego samego 
dnia jeszcze wcześnie wieczorem staje w go» 
spodzie, 

Poleca się ze Żabiego następujące wy- 
cieczki; 1) wycieczka na „Howerlę* (uajwyższy 
szczyt Czarnohory od zachodniej strony) przez 
Krasny Łuk, Kostrzycę, Maryszewską, Szpyci 
i Rebra (z dziwacznemi skałami), Dancerz z 
jeziorkiem, na Howerlę, co wymaga 3 do 4 dni, 
z noclegami na Maryszewskiej, na Zaroślaku 
w schronisku stanisław. oddziału i w Bystreu 
lub Gadżynie; 2) wycieczka na „Pop Iwan“ 
(po Howerli najwyższy szczyt od wschodniej 
strony) przez Dżembronię, Smotrycz na Pop 
Iwan, a z tamtąd przez Gropę (gdzie jest 
schronisko oddz. kołom.), Poliwny, po nad po- 
tok Szybeny, koło pięknego jeziora i klauzy 
w Szybenym, Jawornik nad Czeremoszem do 
Burkutu (gdzie jest zakład zdrowotny), a z tam- 
tąd wciąż już doliną Czeremoszu przez Jawornik, 
Zełeny aż do Żabiego. Ta wycieczka wymaga 
4 dni czasu, a noclegi wypadają w Dżembroni, 
na Gropie w schronisku Towarzystwa, w Bur- 
kucie lub u p. Bensdorfa w Jaworniku; 3) wy- 
cieczka na „Kostrzycę" z pysznym widokiem, 
wymaga tylko 1 lub 1*/⁄ dnia. Za konia pod 
wierzch lub rzeczy z przewodnikiem, który 
zawsze towarzyszy swemu koniowi, płaci się 
zwykle dziennie 1 zł, 


— Wiec wyborczy. Ks. M. Siczyński, 
poseł sejmowy, zaprosił wyborców włościan po- 
wiatu zbaraskiego na dzień 16 b.m. przed po- 
łudniem do Zbaraża, w celu omówienia wybo- 
rów do Rady powiatowej. 


t Zmarli w ostatnich /dniach: w Sie- 
makowcach, w powiecie kołomyjskim ks. Ferdy- 
nand Kmicikiewicz, proboszcz tamtejszy i dzie- 
kan kapituły gr. kat. w 60 roku życia a 32 
kapłaństwa. 


— Z Jagielniey. Dnia 5 b. m. odbyło 
się w Czortkowie przedstawienie amatorskie, 
złożone z komedyi Korzeniowskiego „Narzeczo- 
ne", tegoż autora „Qui pro quo“ i humoreski 
Gawalewicza „Z rozpaczy“, na dochód organizu- 
jącej się ochotniczej straży ogniowej w Jagiel- 
nicy. Czysty dochód wynosi dość znaczną kwo- 
tę 76 zł. 82 ct; a że trzecia część dochodu 
z poprzedniego przedstawienia wynosi 23 zł. 
48 ot. w krótkim przeto czasie otrzymała or- 
ganizująca się instytucya, dzięki gronu ludzi do- 
brej woli 100zł. 30 et. Spełniając miły obowią- 
zek, składa wydział straży paniom amatorkom 
i panom amatorom serdeczne „Bóg zapłać“ za 
poniesione trudy, 


— Kronika prowincyonalna zapisa- 
ła w ostatnich dniach znaczną liczbę samo- 
bójstw. W Łańcucie obwiesił się izraelita Al- 
ter Salik, lat 38 liczący, prawdopodobnie sku- 
tkiem choroby nieuleczalnej. — W Sniatynie 
taką samą śmiercią skończył 18-letni pastuch, 
Wincenty Pohrebennyk, z obawy kary za 
szkodę polową, którą zrządziło powierzone mu 
bydło. — W Dzurowie, pow. śniatyńskiego, w 
więzieniu gminnem obwiesił się 25-letni paro- 
bek, Teodor Gutkowski, zamknięty za kra- 
dzież. — Utopił się w Sołokiji, w powiecie 
rawskim, 56-letni gospodarz Semko Ozoba, któ- 
ry cierpiał na zboczenie umysłowe. — Nagle 
zginął, przysypany uxrwiskiem ziemi na polu 
Aleksander Prącząk, mieszkaniec m. Przemy- 


ślan. Wydobyto go niebawem, lecz już bez ży- 


cia. — Z niewiadomej przyczyny obwiesił się 


w Śniatynie rolnik Andrij Onyszczuk, liczący 
lat 53. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 


przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
połndniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
członków 


15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla 
wstęp wolny. 


Z 


Jaki rakoarystyrz 


EE PE EA 


„Zaklęty dwór". powieść Walerego Łoziń- 


skiego, ukaże się w sezonie bieżącym w jednym 
z ogródków, w przeróbce dramatycznej. Prze- 


róbki dokonał p. Staszewski aktor trupy po- 
znańskiej. 

— Powieść p. Elizy Orzeszkowej pod 
tytułem: „Ozeiciel Potęgi", ukaże się niebawem 
w przekładzie niemieckim w jednem z pism 
berlińskich. 


Władysław Żeleński skomponował 
marsza żałobnego, który granym będzie pod- 
czas uroczystości ułożenia zwłok Adama Mi- 
ekiewieza na Wawelu. 


Akademia francuska zaszczyciła pa- 
nią Głachet-Poradowską nagrodą z zapisu Mon- 
tyona za powieść p. t: „Micia“, osnutą na tle 
stosunków galicyjskich. 


Rada miasta Lwowa. 


RO OOOO 


(Posiedzenie g dnia 12 czerwca.) 


(=) Prezydent p. Mochnacki za- 
gaiwszy posiedzenie, zaproszeniem pp. Ta- 
dnych na popisy szkół miejskich, polecił od- 
czytać sekretarzowi Rady odpowiedź na in- 
terpelacyę dr. Małeckiego, w sprawie zanie- 
dbania dróg leśnych na Pohulance i Cetne- 
rówce. Odpowiedź oznajmia , że drogi te są 
prywatne i na sposób ich utrzymania gmina 
Żadnego wpływu wywrzeć nie może. 

rzed porządkiem dziennym wniósł ra- 
dny p. Niemczynowski interpelacyę z powo- 
du odwłoki, jakiej doznaje przesłanie e. K. 
Ministerstwu dat, odnoszących się do uwol- 
nienia od podatków budowli, które celem re- 
gulacyi ulic wzniesione zostaną, Oraz uczynił 
wniosek, ażeby gmina odstąpiła c. k. Rządo- 
wi grunta odpowiednie pod budynek więzien- 
ny, w razie gdyby Rząd, budując gmach Spra- 
wiedliwości na Halickiem , zechciał więzie- 
nia przy tymże gmachu do nieodzownego 
minimum ograniczyć. 

Interpelacya i wniosek powyższy będą 
traktowane regulaminowo. 

Radnemu p. Piątkowskiemu, udzieiiła 
Rada urlopu na dwa miesiące. 

Imieniem komitetu dziewięciu dla spra- 
wy złożenia zwłok Mickiewicza na Wawelu, 
przedłożył prof. dr. Roszkowski szereg wnio- 
sków, co do udziału Reprezentacyi miasta 
w tym akcie. 

Uchwalono między innemi: 

Wysłać do Krakowa deputacyę z 20 
członków złożoną, z grona Rady i Magistratu. 

Na trumnie wieszcza złożyć wieniec 
srebrny z napisem: 

„Lwów wielkiemu wieszczowi polskie- 
mu, w dniu złożenia zwłok jego na Wawelu, 
30 czerwca 1890" —i z monogramem „A. M.“ 

Wysłać do Krakowa kapelę „Harmo- 
nii“ na pogrzeb, kosztem gminy. 

W dnin pogrzebu, 30 b. m. wywiesić 
na budynkach miejskich żałobne flagi, tegoż 
dnia zrana odprawić solenne nabożeństwo 
żałobne, z udziałem gal. Towarzystwa mu- 
zycznego, „Lutni* i „Echa* a wieczorem u- 
rządzić w sali ratuszowej ku czci poety u- 
roczystość akademicką, polecając urządzenie 
to Towarzystwu imienia Adama Mickiewicza. 

Delegatami do Krakowa wybrano pp.: 
Mochnackiego, Michalskiego, Dzikowskiego, 
Ciuchcińskiego, Getritza, dr. Goldmana, Go- 
łąba, Kędzierskiego, Głodzińskiego, Krasue- 
kiego, Niemczynowskiego, Schayera, Miko- 
lascba, Mozera, dr. Marjańskiego, SŚwister- 
skiego, dr. Małeckiego, Bardasza, Kordysa, 
dr. Radziszewskiego i wiceprezydenta magi- 
stratu p. Romanowskiego. 

Urządzeniem uroczystości we Lwowie 
zajmie się wiceprezydent miasta dr. Mar- 
chwicki. 

Przystępując następnie do porządku 
dziennego, załatwiła Rada szereg rekursów 
w sprawach budowniezo-policyjnych, a dalej 
zatwierdziła plany budowy szkół imienia 
Konarskiego na placu Castrum, i szkoły im. 
Staszyca, zezwoliła prywatnemu przedsię- 
biorey na wybudowanie obok dworca kolei 
Karola Ludwika stacyi do wyładowywania 
nierogacizny. Koszt budowy tej stacyi wy- 
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: niesie 5000 zł., a dochód roczny prelimino- 


wany jest na 1200 zł. 

Z kolei uchwalono sprzedaż gruntów 
miejskich w  Brzuchowicach pod bndowę 
will, po cenie 25 centów za sążeń kw., pod 
warunkiem zabudowania ich w przeciągu lat 
trzech i zwrotu wartości drzewostanu. | 

W końcu nadała Rada stypendya miej- 
skie po 72 zł. rocznie 13 uczniom i8 
uczenieom szkół ludowych miejskich. 

Na posiedzeniu poufnem zastanawiano 
się nad sposobem uczczenia zaślubin Najdo- 
stojniejszej Areyksiężniczki Maryi Waleryi. 
Powzięta w tej mierze uchwała będzie 
przedmiotem porządku dziennego następnego 
pełnego posiedzenia Rady. 

Wreszcie nadano szereg posad nauczy- 
cielskich w miejskiej szkole przemysłowo- 
handlowej. Mianowani zostali nauczycielami: 
Leon Chrzanowski dla prawa wekslowego, 
Franciszek Janelli dla rachunków , Mieczy- 
sław Warmski dla geografii handlowej, Ro- 
bert Rischka dla języka niemieckiego i 
Piotr Parylak dla języka polskiego. 

P. Ferdynandowi Stanisławowi Barda- 
szowi, kupeowi tutejszemu, nadała Rada 
prawo obywatelstwa. 


R Z O O O O A, 


m izby sądowej. 


(Spadek z Ameryki). 


Ciekawą sprawę rozstrzygał w tych dniach 
trybunał ławy przysięgłych w Kołomyi. Jako 
oskarżeni o oszustwo i sprzeniewierzenie sta- 
wali: Aleksander Karatnieki, b. adjunkt sądu 
powiatowego w Zabłotowie, Oleksa Makowej- 
czuk, wójt gminy Tułuków i Mojżesz Hesz Thau. 


Treść obszernego aktu oskarżenia jest 
wedle Gaz. Pol. następująca : 

Ze wsi Lubkowiec, pow. śniatyńskiego, wy- 
ruszyła przed laty młoda dziewczyna wiejska, 
Jełena, córka gospodarzy Stefana i Maryi Ma- 
kowejczuków. Przechodziła różne koleje w Ko- 
łomyi a następnie we Lwowie, w końcu zna- 
lazła się na wyspie Kubie i tam w mieście 
stołecznem Hawanna rozpoczęła pewne, przez 
dyskretnego oskarżyciela „intratnem* nazwane 
przedsiębiorstwo. Zebrała na tem kolosalny 
majątek. Umarła w r. 1886, i pozostawiła tyle, 
że po opłaceniu najrozmaitszych należytości i 
kosztów władzom zagranicznym, przesłano jeszcze 
przeszło 158 000 zł. do Austryi, dla wręczenia 
prawnym spadkobiercom zmarłej. 

Szezęśliwymi spadkobiercami byli rodzice 
zmarłej, t. j. Stefan Mokowejczuk i tegoż żona, 
a że ta ostatnia już zmarła, więc połowa przy- 
padającej na nią spuścizny, dostać się miała 
dzieciom, których jest pięcioro: trzy eórki i 
dwóch synów. 

Fakt zrobił w całej okolicy niemałe-wra- 
żenie. Pierwszem następstwem wieści było, iż 
staremu, 70-letnieinu Stefanowi Makowejezuko- 
wi, po prostu przewróciło się w głowie. Jadąc 
koleją, używał tylko 1-ej klasy, pieniędzmi sy- 
pał na wsze strony: gdy przyjechał do Zabło- 
towa zbiegała się zgraja żydów i całowali go 
po rękach, a on za to każdemu dawał papier 
10-reńskowy.. Ale działo się i gorzej. Mnóstwo 
oszustów i wyzyskiwaczów garnęło się do 
chłopa z rozmaitemi interesami: on zaś czynił 
co chcieli; podpisywał weksle całemi stosami, 
pożyczał, darowywał pieniądze po tysiąc i kil- 
ka tysięcy zł. -— słowem trwonił bez rachuby. 
Rezultat tego wszystkiego taki, że dzisiaj, po 
paru latach, Stefan Makowejczuk nie posiada 
ani grosza ze spadku, ma mnóstwo weksli, 
procesują go na wszystkie strony i stał się 
nędzarzem większym, niż był dawniej... Pie- 
niądze z „intratnego* przedsiębiorstwa córki 
nie okazały się intratnemi, bo całej rodzinie 
przyniosły tysięczne kłopoty, procesy cywilne i 
karne, ostatecznie nędzę — a inne jeszcze 0- 
soby wciągnęły w procesa, między temi zaś i 
wymienionych na wstępie trzech oskarżonych. 

Adjunkt sądowy w Zabłotowie Karatni- 
eki, podeszły w latach, wdowiec, na pierwszą 
wiadomość o spadku, zbliżył się do rodziny 
Makowejczyków i oświadczył się o rękę „któ- 
rejbądź* z trzech córek... Jako przyszły zięć, 
wszedł w zażyłość z przyszłym teściem i po- 
magał mu administrować fortuna. Między inne- 
mi dostał od Makowejczuka 3 weksle po 1000 
zł, a następnie brał kilkakrotnie inne jeszcze 
weksle „do przechowania". Kiedy stary wszyst- 
ko stracił, rozchwiało się i zamierzone małżeń- 
stwo Karatniekiego. Natomiast za rozmaite 
szczegóły administracyjnej pomocy w zarządzie 
majątku Makowejczuka, Karatnieki popadł w 
śledztwo dyscyplinarne. Wynikiem tego była 
suspendowanie i wydalenie Karatniekiego ze 
służby sądowej.... 

Inni dwaj podsądni również o podobne 
oskarżeni są sprawki. Oleksa Makowejczuk, że 
przywłaszczył sobie weksel Stefana na 1050 zł., 
a Mojżesz Thau, że przez obałamucenie wymógł 
na Stefanie weksel na 1050 zł. 

Brak miejsca nie pozwala podawać prze- 
biegu tej, zresztą wstrętnej rozprawy. 

Na mocy werdyktu przysięgłych, który 
zapadł dnia 10 b. m., trybunał uwolnił wszyst- 
kich trzech oskarżonych od zarzuconej im 
zbrodni. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 13 czerwca 1890. 
Lwów, pszenica %— do 7:75, żyto 
6-— do 650, jęczmień 6:— do 7:50, owies 
obroczny 71*— do 7:50, rzepak 15 — do 16:70, 
groch 6-— do 12—, wyka 6:— do T'—, bo- 


bik —*— do ——, hreczka —*— do — —, 
kukurudza —'— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do — —, koniczyna czerwona 82'— do 
45-—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —*— 


Tarnopol, pszenica %*— do 7775, żyto 
6-— do 6:50, jęczmień browarny 6:— do 7:50, 
owies 0-— do 0—, groch 6-— do 10*—, wy- 
ka 7:50 do 9—, rzepak 15:— do 16:25, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
30-— do 45*—, koniczyna biała —* — do ——, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 7:-— do 8—, 
żyto 6-— do 6:50, jęczmień 6— do 7:50, 
owies 6:75 do 7*—, groch 6'— do 1050, wy- 
ka 8— do 9'—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
28-— do 40-—, koniczyna biała —*— do —*— 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8:— do 8:25, żyto 
6:70 do 7*:—, jęczmień 6:50, do 7:75, owies 
6-80 do 7:20, groch 6— do 11:—, wyka 
8:— do 9-50, rzepak 15:50 do 16*75, Inianka 


—-— do —'—, koniczyna czerwona 32*— do 
45:—, koniczyna biała —'— do —'—, koni- 
zcyna szwedzka —'— do -—*—, tymotka —'— 
do ——, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25-— do 65— zł. za 56 
kilo, Joco Lwów, nor:inalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 9:75 do 1025 zł. 

Ceny tylko nominalne. 
Trudny zbyt. 


Zastój handlowy 


*) Przedruk wzbroaiony 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjeżdża dzisiaj z Pe- 
sztu do Wiednia. 


Preses gabinetu hr. Taaffe wyjechał 
przedwczoraj na dni kilka do Ellischau. 

P. Minister baron Prażak, który 
bawił po ostatniej ciężkiej chorobie przez 
kilka tygodni w Baden, powrócił już do 
Wiednia i objął urzędowanie. 


W Bernie odbyło się wczoraj z okazyi 
bliskich wyborów do sejmu pełne zgroma- 
dzenie czeskich mężów zaufania, w którem 
uczestniczyło ogółem 150 osób. Prezydentem 
obrano Schramma, wiceprezydentem Belere: 
diego. Uchwalono treść odezwy wyborczej, 
w której omawiane są kwestye nietylko na- 
rodowe, ale i religijne. 


Z Berlina donoszą, iż na zebraniu stron- 
nietwa centrum oświadczył p. Windthorst, 
że rząd zdecydowany jest rozwiązać parla- 
ment, gdyby przedłożenie rządowe o powię- 
kszeniu liczby wojska nie zostało uchwalone. 
Centrum uchwaliło skutkiem tego głosować 
za przedłożeniem, to zapewnia mu potrzebną 
do większości liczbę głosów. 

Daily Thclegraph podaje treść nowej 
rozmowy współpracownika swego z ks. Bis- 
marckiem. Ks. Bismarck oświadczył, że zby- 
tek uczenia się wywołuje w Niemczech tylko 
złudzenia i niezadowolenia, w Rossyi zaś 
staje się źródłem ciągłych spisków, tak, że 
teraz w Rossyi nie można inaczej rządzić jak 
żelazną ręką. Co do sprawy robotniczej za- 
przeczał przedewszystkiem kanclerz, jakoby 
od niego wyszła była inicyatywa ustawo- 
dawstwa socyalnego. Dążył on tylko do za- 
prowadzenia środków dobroczynnych, ale nie 
myślał tykać się nigdy kwestyi czasu pracy 
lub wysokości płacy. Robotnik, zdaniem 
księcia, nie będzie nigdy zadowolonym, 
choćby mu jaknajwięcej płacono. Uregulo- 
wanie zaś czasu pracy i wysokości płacy 
drogą ustawodawstwa jest po prostu niemo- 
żebnem. Zaspokojenie robotnika drogą posta- 
nowień ustawodawczych jest zadaniem, któ- 
rego nikt spełnić nie zdoła. 


Do Pol. Corr. piszą, iż na odbytych 
niedawno posiedzeniach słowiańskich towa- 
rzystw dobroczynności w Petersburgu i Ki- 
jowie omawiano rozmaite kwestye , odnoszą- 
ce się do Słowian austryackich. Szczególnie 
w długiej mowie traktował tę sprawę me- 


tropolita kijowski, który zalecał Rossyanom * 


gorąco „pielęgnowanie braterskich stosun- 
ków z galicyjskimi Rusinami“. 

Prasa rossyjska ocenia dotychczas Zna- 
ny wywód pana Ministra Kalnoky'ego w spo- 
sób spokojny, zastrzega sobie jednak głos 
po poznaniu jego mowy w całej rozciągło- 
ści. Skrajne pisma panslawistyczne wystę- 
pują natomiast bardzo zjadliwie, oskarżając 
Austro-Węgry o wywieranie presyi na Serbię. 


Przywódcy stronnictwa postępowego w 
w Serbii odbyli onegdaj dłuższe narady i 
uchwalili rekonstrukcyę stronnictwa, na 
podstawie nowego programu. W powziętej 
rezolucyi postanowiono co do wykonania te- 
go programu zwołać w krótkim czasie ogól- 
ny wiec do stolicy; dalsze wydawanie orga- 
nu stronnictwa Videlo i czynny udział 
w agitacyi wyborczej , jakoteż wytworzenie 
wydziałów powiatowych.  Garaszanin ma 
wrócić do Belgradu i stanąć na czele stron- 
nictwa. Jak twierdzą, całej tej akcyi nie jest 
obeym król Milan, który rozpatrzywszy się 
w gospodarce radykalnych , pragnie w inte- 
resie Serbii powołać napowrót do życia 
stronnictwo postępowe. 


Jak donoszą z Paryża, 
nistra pana Constansa, wygłoszona w 
Perigueux, której treść podaliśmy wczo- 
raj, stała się przedmiotem dziennikarskiej 
dyskusyi. Minister stanowczo w niej oświad- 
czył, że rząd zrywa sojusz z radykalistami 
a zarazem pragnie podać rószczkę oliwną 
konserwatystom, uznającym obecny stan rze- 
czy we Francyi. Dziennik Gaulois wyraził 
wielkie zadowolenie z oświadczeń ministra; 
dzienniki radykalne powstają na nie gwał- 
townie. W prasie umiarkowanej republikań- 
skiej zgadzają się zasadniezo na oświadcze- 
nia ministra, niektóre dzienniki mniemają 
jednak, że zamiary jego nie doprowadzą do 
praktycznych rezultatów i przypominają, że 
już Freyeinet, Goblet i Rouvier oświadezali 
się z gotowością przyjęcia umiarkowanej 
części prawicy w swe szeregi, a pozostało 
to jednak bez skutku. 

„Rząd odniósł znowu nowe zwycięstwo. 
Minister sprawiedliwości Fallières został wy- 
brany ogromną większością senatorem, prze- 
ciw monarchiście Besse. 


„Sfery rządowe są wielce zaniepokojone 
rozmiarami jakie przybrał ruch robotniczy. 
Uchwały strejkujących w Lyonie i Saint K- 
tienne wywarły wpływ na robotników w ca- 
łej południowej Francyi. Rząd zdecydowany 
jest uciec się do ostrych środków. 

W wielu miastach odbyły się liczne 
zgromadzenia, które potępiły aresztowania 
Rossyan. Na zgromadzeniach tych wyrażano 
przekonanie, że Francya powinna raczej po- 
pierać ruch rewolucyjny w caracie. 


mowa mi- 


Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu: 
Były minister skarbu, Magliani, w skutek 
nadwatlonego mocno zdrowia i niezbędnej 
potrzeby nżycia enea i spokoju, nie 
będzie brał udziału w ciągu trwającej je- 
szcze sesyi parlamentarnej. P. Magliani wy- 
jechał już do Neapolu, gdzie w okolicy tego 
miasta przebędzie około trzech miesięcy. 


Dziennik rzymski Capitan Fracassa, 
uchodzący za organ Crispiego ogłasza dwa 
komunikaty, poczytywane za półurzędowe. 
Najpierw w sprawie wniosku o ełach ochron- 
nych we francuskiej Izbie deputowanych mówi: 
Wszelkie illuzye co do porozumienia handło- 
wego, Są obecnie bez żadnego celu; myśmy 
zrobili wszystko, co było w naszej mocy, 
ażeby Francyi okazać uprzejmość, ale Fran- 
cya zdaje się nie chce zrobić żadnego ustę- 
pstwa. Gdybyśmy jeszcze mieli nadzieję i 
jeszcze czynili ustępstwa, to byłoby to z 
uszczerbkiem własnej godności bez żadnej 
korzyści. Patrzący bezstronnie wyśmieliby 
nas, pilnujmyż naszej godności. 


Dalej pisze Cap. Frac.: To, co hr. Kal- 
noky powiedział o trójprzymierzu i Bułgaryi, 
zgodne jest z deklaracyą niedawną p. Cri- 
spiego. Oświadczenia o Serbii były przed- 
miotem komentarzy w kołach parlamentar- 
nych. Pełne energii oświadczenia hrabiego 
Kalnoky'ego usprawiedliwione są nagłą zmia- 
ną polityki serbskiej, ale nie zawierają nic, 
coby mogło zaniepokoić. 


Z Londynu donoszą: 

W Hyde-Parku odbył się olbrzymi 
meeting, zwrócony przeciw proponowanemu 
przez rząd billowi 0 szynkach. Zabrało gjos 
kilkunastu mowców obojga płci, w końcu 
uchwalono rezolucyę, wzywającą parlament 
do odroczenia paragrafu billu, przyznające- 
go odszkodowanie owym właścicielom szyn- 
ków, którym odebrano koncesye, a do przy- 
jęcia ustawy, podług której udzielenie kon- 
cesyi na szynk zależałoby od zezwolenia o- 
podatkowanych okręgów. 

Londyńscy policmeni żądają koneesyj roz- 
maitych, grożą strejkiem. Szef policyi Mon- 
roe żądał od ministra przyjęcia tych postu 


latów, ponieważ jednak tenże odmówił, więc 
Monroe podał się do dymisyi. Skutkiem te- 
go panuje wśród policmenów wielkie wzbu- 
rzenie i wybuch strejku jest lada chwilę o- 
czekiwany. 

Według londyńskiego korespondenta 
Polit, Corresp., lord Wolseley udaje się z 
polecenia ministerstwa spraw zagranicznych 
do Suakimu, ażeby tam z jednym z repre- 
zentantów rządu włoskiego porozumieć się 
co do ułatwienia komunikacyi pomiędzy an- 
gielskiemi władzami w Suakimie, a włoskie- 
mi w Masawie ; zasady tej umowy zostały 
już zresztą ułożone w głównych zarysach 
przez generała włoskiego dal Verme, wysła- 
nego do Londynu. 

Lord Wolseley otrzymał nadto misyę 
rokowań z Sudańczykami, ażeby droga han- 
dlowa z Suakimu przez Barber do Chartu- 
mu, została otwarta na nowo. W obec klę- 
ski głodu, panującej w Sudanie, jest uza- 
sadniona nadzieja, że Sudańczycy okażą 
skłonność do rokowań z Anglia, tembardziej, 
że iłość zwolenników Mahdi'ego zeszła nie- 
mal do zera, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacy e- 


Peszt, 13 czerwca. Komisya bu- 
dżetowa Delegacyi austryackiej obrado- 
wała nad ogólną częścią sprawozdania 
o preliminarzu Minsterstwa spraw za- 
granicznych. Na wyrażone przez hr. 
Kalnoky'ego życzenie, obrady te uzna- 
ła komisya jako poufne. Po rozprawie, 
w której wzięli udział Biłiński, Plener, 
Demel, Chlumetzky, Chrzanowski, Kal- 
noky, przyjęto projekt referenta z nie- 
któremi zmianami. 

Preliminarz wspólnego Minister- 
stwa skarbu przyjęto bez rozprawy. 

Przy pozycyi: „Koszta pokrycia 
poborów ełowych* zapytywał referent 
Lupul, czy nie należałoby, jak to uczy- 
niła Delegacya węgierska prelimino- 
wać ażia złota na 18 zamiast na 19. 
Minister Kalnoky odpowiedział, że spra- 
wa ta powinna być rozstrzygniętą po- 
między obu rządami. bBezecny prze- 
mawiał za ustanowieniem ażia na 18. 
Plener mniema, że nawet 18 jest cyfrą 
za wysoką i zauważa, że pobory cłowe 
w ostatnich latach zmniejszyły się, mia- 
nowicie skutkiem nadzwyczajnego u- 
bytku ceł od nafty rafinowanej Mowca 
ubolewa, że Ministerstwo wspólne o- 
świadcza, iż preliminarza tego bronić 
nie może. Izbie posłów przedłożono już 
postanowione przez Delegacye cyfry ceł, 
i dlatego tam dyskusya o preliminarzu 
cłowym była niemożliwą. 

Referent udowadniał, że według 
dat, jakie otrzymał, nastąpiło w ostat- 
nich dwóch latach zwiększenie się po- 
borów ełowych. W pierwszych 4 mie- 
siącach roku 1890 zwyżka wynosiła 
okrągło 181.000zł. po nad cyfrę z ta- 
kiegoż okresu roku poprzedniego. Po- 
nieważ druga połowa roku większe je- 
szcze przynosi dochody, przeto oczeki- 
wać należy, że suma preliminowana wpły- 
nie w całości. Ostatecznie ustanowiono 
ażio zgodnie z Delegacyą węgierską na 
18 pre. i pozycyę „cła“ uchwalono. 

Następne posiedzenie dzisiaj. Na 
porządku dziennym ordinarium woj- 
skowe. 

Peszt, 13 czerwca. W komisyi 
wojskowej delegacyi węgierskiej o0- 
świadczył Minister wojny odnośnie do 
urządzenia trzeciej akademii wojsko- 
wej, że przy sporządzaniu budżetu miał 
na względzie stosunki finansowe Mi- 
nister broni się przeciw mniemaniu, 
jakoby chciał stawiać przeszkody urzą- 
dzeniu trzeciej akademii. Minister wska- 
zuje na sporządzony przez siebie ela- 
borat w tej kwestyi. Wszelako, gdyby 
komisya miała uchwalić zaprowadze- 
nie trzeciej akademii, to musiałyby już 
teraz poczynione być zarządzenia, od- 
powiadające faktycznie dzisiaj zacho- 
dzącej potrzebie. 

Generał major Feldenhauer przed- 
stawił w kilku rysach elaborat, o któ- 


rym wspomniał Minister wojny. We- 
dług tego elaboratu, wynosiłyby ko- 
szta budowy, nie licząc gruntu pod bu- 
dowę 2,146.000 złr., czyli że przypa- 
dałoby do pokrycia przez cały szereg 
lat rocznie około 180.000 złr. 

Referent Rakovszky sądzi, iż za- 
chodzi istotnie potrzeba urządzenia trze- 
ciej akademii wojskowej i wnosi rezo- 
lucyę, aby przyjąć do wiadomości od- 
powiedź p. Ministra, zarazem jednak 
oświadczyć, że skoro tylko skutkiem 
zwiększenia się liczby aspirantów, żą- 
dających przyjęcia do akademii okaże 
się potrzeba nowego zakładu, p. Mini- 
ster wojny powinien wnieść przedłoże- 
nie w sprawie urządzenia nowej aka- 
demii. 

P. Minister wojny oświadczył na- 
stępnie, że nie ma zamiaru powiększać 
stanu pokojowego oficerów, i że zawsze 
żywił wielkie zaufanie do tych ofice- 
rów rezerwy, którzy przeszli do czyn- 
nej służby. Nie ma też zgoła nie prze- 
ciw aktywowaniu oficerów rezerwy.Szko- 
ły kadeckie utrzymują się na dość wy- 
sokim poziomie. Dotykając zapropono- 
wanej regulacyi, prosił p. Minister, a- 
by nie spuszczać z oka trudności finan- 
sowych, jakie same się tutaj nasuwają. 

Komisya przyjęła wniosek referen- 
ta, poczem przeszła do dyskusyi szcze- 
gółowej i uchwaliła pierwsze dwa ty- 
tuły. 

Peszt, 13 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi dla spraw 
zagranicznych Delegacyi węgierskiej, 
dr. Falk zapytywał p. Ministra hr. Kal- 
noky'ego, czy prawdziwą jest wczoraj- 
sza wiadomość dziennikarska, odnosząca 
się do Serbii i czy Minister gotów jest 
dać wyjaśnienia o treści noty serbskiej. 

Hr. Kalnoky odparł na to, iż od- 
wiedził go poseł serbski; nie zastał go 
jednak w domu. Notę serbską istotnie 
otrzymał, atreść jej zgodną jest z wy- 
ciągiem podanym przez dzienniki. 

Szef sekcyi Szógyenyi zawiadomił 
o zaprowadzeniu nowej instytucyi, we- 
dle której przy konsulatach będą usta 
nowieni doradcy prawni. Dotychczas 
posiadały takich doradeów tylko repre- 
zentacye w Petersburgu, Moskwie, Sofii 
i Warnie. 

Komisya przyjęła jednogłośnie fun- 
dusz dyspozycyjny, a następnie inne 
także tytuły budżetu Ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Kraków, 13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dziś rano przybył tu P. Namiestnik 
hr. Badeni z posłem Józefem hr. Mę- 
cimskim, a powitany na dworcu przez 
naczelników władz, prezydenta miasta 
i Antoniego hr. Wodzickiego, udał się 
powozem do mostu podgórskiego. Ztąd 
pięknie przystrojonym statkiem parowym 
„Kraków*, wyruszył Pan Namiestnik 
w dół Wisły, celem obejrzenia doko- 
nanych robót regulacyjnych, w towa- 
rzystwie posła Męcińskiego, oraz rad- 
ców budownictwa Moraczewskiego i 
Matuli. Dziś stanie P. Namiestnik na 
noc w Szczucinie u hr. Hussarzewskich 
a jutro przybędzie do Tarnobrzega, zkąd 
powróci do Lwowa w niedzielę rano. 


Wiedeń , 13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza: Adjunkt kance- 
laryjny przy sądzie obwodowym w Prze- 
myślu, Karol Eberl, otrzymał tytuł i 
charakter naczelnika urzędów pomocni- 
czych; adjunkt przy męskim domu kary 
w Stanisławowie, Bryła, otrzymał ty- 
tuł i charakter kontrolora zakładu kar- 
nego. 

Wiedeń , 13 czerwca. Polit. Corr. 
donosi: W wykonaniu przepisów usta- 
wowych wezwało Ministerstwo handlu 
koleje prywatne, które w myśl konce- 
syi obowiązane są poddać się ustawo- 
wej regulacyi taryf, ażeby do 15 lipca 
przedłożyły motywowane wnioski swo- 
je co do terminu, w którym mogą za- 
prowadzić u siebie eentową taryfę stre- 
fową. Inne koleje prywatne otrzymały 
zaproszenia, aźeby rozwiązały kwestyę 


r 

d 

zniżenia taryf osobowych według mia- 
ry taryfy centowej i również do 15 
lipca złożyły sprawozdanie. 

Zarząd kolei Osiecko-cieplicko- 
busztihradzkiej otrzymał polecenie za- 
prowadzenia taryfy centowej z dniem 
1 października. 

Peszt, 13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Poseł serbski Simicz oświadczył w roz- 
mowie z dziennikarzami, iż jest jak 
najmocniej zadowolony z przyjęcia, ja- 
kiego doznał u Najjaśniejszego Pana, 
którego życzliwość i pełna uprzejmości 
dobroć podbiła serce jego w okamgnie- 
niu Zachowanie się prasy serbskiej 
pozbawione jest wszelkiego uzasadnie- 
nia, ponieważ Rząd austryacki nie in- 
teresował się nigdy wewnętrzną poli- 
tyką Serbii. Zresztą przyczynia się do 
wzburzenia także prasa austro-węgier- 
ska. Byłoby najpożądańszem, gdyby ton 
nieprzyjazny z obu stron zosiał zanie- 
chany. W obec zbliżających się wa- 
¿nych rokowań handlowych byłoby po- 
dwójnie przyjemnem, gdyby nieporo- 
zumienia znikły. Osobiste stosunki 
Simicza z serbskiemi osobistościami 
rządowemi, umożliwiają uchylenie niepo- 
rozumień. Serbia starać się będzie szcze- 
rze o utrzymanie przyjaźni, gdyż coraz 
więcej przekonywać się będzie, że sa- 
modzielność Serbii ochraniana i wspie- 
rana jest właśnie przez Austro-Węgry. 

Berlin, 13 czerwca. Nordd. Allg. 

Ztg. pisze z powodu uwag hr. Kalno- 
kyego o nieprzyjaznych Węgrom gło- 
sach dziennikarskich, że hr. Kalnoky 
nie byłby się pomylił, gdyby wyraża- 
jąc nadzieję, iż rząd niemiecki zgani te 
nieusprawiedliwione wycieczki przeciw 
Węgrom, był oraz wspomniał, iż wy- 
cieczki te i z wyższego daleko miejsca 
zostały potępione. 

Parlament przyzwolił w drugiem 
czytaniu kredyt dodatkowy w sumie 
4:/, milionów dla Afryki wschodniej. 


Berlin, 13 czerwca. W komisyi 
wojskowej parlamentu niemieckiego 
wniósł Windthorst rezolucyę, w któ- 
rej zażądał znacznych ułatwień, a 
między innemi zniżenia czasu służby 
prezencyjnej w armii czynnej i zastą- 
pienia sepitenatu przez rok etatowy. 
Komisya przyjęła 20 głosami przeciw 
8 paragraf drugi (podstawy formacyi). 

Berlin, 13 czerwca. (Zel. pryw.) 
Przyjęcie przedłożenia wojskowego bez 
żadnej kompensaty, jest rzeczą zape- 
wnioną. O rozwiązaniu parlamentu rząd 
nie myślał wcale, gdyż nowe wybory 
mogłyby tylko wzmocnić opozycyę. 


Karlsruhe, 13 czerwca. W Izbie 
deputowanych oświadczył minister 
oświecenia, iż rząd nie widzi żadnej 
przyczyny dążenia do zmiany ustawo- 
wego uregulowania stosunków praw- 
nych starokatolików. Rząd starać się 
będzie uchylić pewne trudności co do 
używania budynków kościelnych. 


Brunswik, 13 czerwca. Pogłos- 
kę, jakoby książę Albrecht miał za- 
miar ustąpić ze stanowiska regenta, 
uważają w kołach kompetentnych za 
nieuzasadnioną. 


Rzym, 13 czerwca. Według Ri- 
forma, oświadczenia hr. Kalnoky ego 
wyjaśniły sytuacyę tak co do ogólnej 
polityki, jako też w kwestyi wschod- 
niej. Wywody w tej ostatniej kwestyi 
powitać należy z radością. Hr. Kalno- 
ky odnowił formalnie obietnice, iż po- 
lityka Austro-Węgier, sprzymierzonych 
mocarstw i Anglii, ma na oku jedynie 
niezawisłość państw bałkańskich. Po- 
stępowanie rządu wiedeńskiego umo- 
żliwia zupełną zgodność z rządem 
Włoch, którego programem: rozwój 
narodowości, umocnienie samodzielno - 
ści państw bałkańskich i poszanowanie 
traktatów. 

Paryż, 18 czerwca. Według 
Temps, otworzyli jezuici w Quimper 
zamkniętą na mocy dekretu przeciw 
kongregacyom z 1880 roku kaplicę, i 
zamierzali tam urządzić wielkie reli- 


gijne ceremonie. Minister spraw we- 
wnętrznych zarządził ponowne zam- 
knięcie kaplicy. 

Londyn, 13 czerwca. W Izbie 
niższej oświadczył Fergusson, że Por- 
tugalia przyjęła w zasadzie wspólną 
propozycyę Anglii i Ameryki, ażeby 
kwestyę kolei Delagoa, przedłożyć sądo- 
wi rozjemczemu. 


Londyn, 13 czerwca. Izba han- 
dlowa postanowiła wręczyć lordowi 
Salisbury'emu memoryal na rzecz u- 
trzymania bez uszczerbku interesów 
W. Brytanii w Afryce wschodniej i 
środkowej, 


Londyn, 13 czerwca. Szef poli- 
cyi londyńskiej, Munroe, podał się do 
dymisyi, ponieważ minister spraw we- 
wnętrznych nie przyjął kilku jego pro- 
pozycyj. 

Londyn, 13 czerwca. Na posie- 
dzeniu partyi konserwatywnej w klubie 
Carlton, podnosił lord Salisbury nieo- 
dzowną konieczność wystąpienia prze- 
ciw taktyce przewlekania obrad opo- 
zycyi. Zaproponował, ażeby zmienić 
regulamin Izby gmin w tym kierunku, 
by załatwione przedłożenia ustaw za- 
trzymywać do najbliższej sesyi. Sa- 
lisbury zauważył dalej, że rząd obstaje 
przy przedłożeniach, jak projekt o dzie- 
sięcinach, projekt zakupna ziemi w Ir- 
landyi, jakoteż projekt indemnizacyi dla 
szynkarzy. którym się odbierze konce- 
sye. Zgromadzenie nie zgodziło się w 
ogóle na wszystkie propozycye, obsta- 
jąc raczej za wzmożoną czynnością w 
sesyi jesiennej. Prawdopodobne jest po- 
nowne wzięcie pod rozwagę przez rząd 
tej sprawy. 

Konstantynopol, 13 czerwca. 
Międzynarodowa  komisya sanitarna 
oświadcza, że nieprawdziwem jest do- 
niesienie biura Reutera, jakoby w Dje- 
zire, w Małej Azyi, wybuehła cholera. 
Idzie w tym razie o objawy otrucia, 
zaszłe w skutek spożycia pewnych ro- 
ślin trujących. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 czerwca 1890 r., godzina 1 
minut 4. Alp. Towarz. górnicze 100:60, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 342-25, Akcye anglo- 
austryackie 15525, Akeye banku Union 24525, 
Akcye kolei Karola Ludwika 19725, Akcye 
kolei północnej 276—, Akcye kolei południo= 
wej 139:25, Losy tureckie 38'60, Akcye kolei 
państwowej 22725, Akcye kolei Alföld. —:—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 232-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 198:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 148—, Akcye ty- 
toniowe 124*—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10475, Losy regulacyi Cisy —.—, 

Wiedeń, 13 czerwca 1890, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 305'25, Anglo- 
austryackie 15540, Unionbank 245:25, Kolej 
Karola Ludwika , Południowa 139-50, 


Renta papierowa —*—, 5-pre. galic, hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4*/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 99—, 4'/,-pre. pożycz- 


ka krajowa z roku 1888 98—, Napoleondor 
9:83-—, Rubel papierowy 1834-50, 4-pre. we- 
gierska renta złota 10350. 
ciche. 

Telegramy zbożowe złdnia 11 czerwca 


Usposobienie 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł., żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —*— do — — zł., kukurudza —.— 
do —'— zł, owies —'— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:12 do 12:37 
zł. Szczecin: Pszenica —,— do —'— zł, 
rzepak —— do —'— zł, spirytus —,— 
do —— zł, kukurudza —'— do —' — zł. 
Kolonia —*— do —*— zł, rzepak —*— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na czerwiec 8*— do 8'10 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 179'75 


do —— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry- 
tus 3480 zł, rzepakowy olej —*— do —— 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 54:60 fr. 
olej rzepakowy —'— do —'— fr., spirytus 
—— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieski, 


S r, 
KRONIKA RODZINNA. , 

Pizmo poświęcone sprawom społecznym i do- | 
mowym wychodzić będzie w następnym kwartale w i 
tychże samy:h warunkach i kierunku. Zaznajamiając j 
czytelników swoich z rnehem naukowym i pismien- ; 
nym w kraju i zagranicą; zamieszczać będzie jak | 
dotąd artykuły dotyczące kwestyj społecznych, poga- i 
damki pedagogiczne i naukowe, wieści polityczne, | 
podróże i powieści oraz niewydane listy i pamiętniki ; 
znakomitych osobiatości udzielane sobie z prywa- 
tnych archiwów i zbiorów. Z działu tego zamie-; 
8zezono w roku bieżącym studyum Michała Wiszniew- | 
skiego o Bohdanie Zaleskim, oraz rozpocznie się | 
druk niewydanej również rozprawy Józefa Gołuchow- | 
skiego i z teki autografów dr. Antoniego J. kore- | 
spondenoyi ks. St. Chołoniewskiego. Jako dodatek | 
bezpłatny dla prenumeratorów w roku bieżącym daje 
się „Pamiętnik z 1778 roku Feliksa hr. Pubieńskie- , 
go“. Prócz tego dls prenumeratorów nowych równie | 
bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prze- 
szłych, to jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich | 
Grzegorzewskiej, Pamiętniki Maryi Wesalówny lub | 
Przygody księcia Marcina Lubomirskiego. Dla wszyst- į 
kich zaś po cenach zniżonych wymiewione na okład- | 
ce książki pożądane w bibliotekach domowych. i 

Prenumerata roczna w Warszawie ra. 4, na | 
prowineyi w kraju i zagranicą re. 5, (to jest w Ga- | 
licyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do | 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna | 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost | 
do redąkcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 


dnia 138 czerwca. 
Hotel Zorza. 


Pp. M. hr. Krasicki z Laszek mur., S. ! 
br. Konopka z Krakowa, Dr: L. A. Serafiń- ' 


ski z Bochni, L Dobrzańska z Jazłowca, E. 


Grudziński z Warszawy, J. Syrokomla- Sy: | 

rokowski « Wołoczysk, Jan Syrokomla- Sy- 
rokowski 4 Wołoczysk. 

Hotel Angiełski, | 

Pp. J. Zawistowski z Rozdołu, B. Zagór- | 

ski z Głęboki, J. Mosiewicz z Hodowa, A. | 

Rudziński ze Stryja, Dr. J. Goldscheider z 

Bukaczowiec. | 


"an 


Jes. król. generalna Dyrekeys | 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodza: 


1ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 


bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-'` 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husistyna 
i Stanisławowa ; 


z BEŁZCA g. 10 m. [17 rano pociąg miesza- 

ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 4ł po południn pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełxca; 


ndlazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg osc- 

owy do Stryja, Chyrowa, Stróżego. 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 

Stanisławowa i Husiatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja, 

Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławoczaego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Snezawy ; 

w kerunku do BEŁZCA 8 m. 3 zrana po- 
ciąg mieszany do Bełzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piątki ; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 

Godziny podane sa według zegara lwowskiego. 


g. 


Pociayi kolejowa 


(podły 4ogara lwnsskiswo), 


krzychodzą de Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osebowy — e godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. ið wr-szór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.£5 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o wodz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszeny — 0 godz. 2 m. 20 po 
południu poiąg pospieszny — o godz. 
7 m. 80 wi-szór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany o godz. Ź m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


tachodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy -— o godz. 4 m. 1l po po- 
łudniu pociąg pospieszny ~- o godz. 


10 m 35 w nocy pocia mieszany. 
Á 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 12. czerwca 1890, 


płacą żądają 
walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | 


Dnia 1 czerwea 1890. 
1. Dług państwa, płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . 39.-— 99.20 

lutyssierpień . . . -« «. « w. 89.— 3920 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiec Sk e « 90.15 90.55 

kwiecień-październik . . . 90.15 90.35 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134.50 133.50 
1860 po 500 złr. w. a. Š pr. 140.— 140.50 
1860 po 100 złr. 5 pr. . . 14425 145.35 
1864 po 100 złr. . . . . 176.25 177 — 
5 „ 1864 po 50złr. . . . . 176.50 137 — 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 148. — 149.-— 
Listy zast. domen. państw, po 120 —— 

05 Dz pia Blige ORO ANO 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10140 10160 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.75 110.— 


n LJ 
LJ 


n 


n 
. 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. Ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [197 — 200 — 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 51232 — 235 — 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 2]38038 — 306 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa, Z] — --- 216 --- 
2. List. zast. za 100 zł. Š 
Banku hipot. 4*/3 pr. los..w 50 lat. 5] 9850 — — 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |101 30 102 — 
5 w 5 pr. w. a. 
wyłosowane z 10 pr. premią  „JL06 85 107 55 
Banku kraj. 4'/; pr. wa. los. 51 1. x] 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. ZJ00 70 101 40 
, 3 » 4pr w.a ‘Si 9830 99 — 
E „ 5pr.loB. w 371.:8[]100 70 101 40 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los.41'/ąl. | 95 50 96 20 
n n n ść DI. ję n 52 GI00 16 100 80 
i w 4 pr. » 568] 95 — 95 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 2 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 3] 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -* 
5 pr.) 2'/s pr. wa. w likwidacyi 4— 50 — 
(8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ggół. rol. kred. Zakład dla G.i B. — =—— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 10 104 8 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 9830 93 — 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. J100 75 — — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. {104 50 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 98 20 98 90 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 2450 
= „ Stanisławowa —— 8% — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . 5 50 5 60 
Dukat cesarski Se a: 5 54 5 64 
DOO e. 9 30 9 36 
Półimperył . . . . . . 9 65 9 75 
Rubel rosmyjski srebrny . . 1 32 1 42 
s E apierowy 1 38/4 1 35ta 
Ou marek niamiackicb 57 16 5765 


Bukowiny . 104.50 105.30 
Galicyi . * . . 104.25 105 25 
Niższej Austryi . 109.— — — 
Siedmiogrodu . . . . . . —.— ——— 
Węgier za 100 zł. wa. & pr.. 89.10 89.70 
3. Akcje. 
Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 155.80 156.40 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 30575 30635 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 580.-- 585 — 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 


Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 235.10 235.70 
Bank austro-węgierski a 600 zt. . 966.— 968.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 74-—  15,— 
“Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500zł. m. 357.— 361,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, wk. —— — — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —.— — — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2760.— 2770.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 198.0 199.— 


Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 23150 23250 


piaca żądają 


płacą BBR 


Tow. kol. żel. państw. po 200 z4. w sr. 228,50 229,— | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. —,— 23.56 
Eo = rób > > T a. i żę AE „Aki miasta Luban po 20 zł. 21.25 22.25 
. kol. . gal. 3 zł. w srebrze 2.43 156.29 | Poźyezka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— 62 — 
4. Listy zastawne losewana ch A = es PE A= 
s Sad te '86rwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.25 
Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dia n sn, WEB. = po 75 ze. 12.60 13,— 
[Galicyi i Buia w i5 L. 6 pr.  —— Fundacya szę.tala Arcyks, Rudolfa 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4ta tr po LO wta a: ooo. wa JA4 19.50 20.50 
w złocie w 50. „ . . . ».. .101.— 102. — |gelua po 40 ai m. ke. . . 62.— 62,50 
no»  „ premiowe po 3 pr. 108,50 109.-— St. Genois po 40 zł. m. Z . . . . 6175 62175 
Gal. zak. kr, ziem. Krak. los, w 181.6 pr. ---- — -.. | 03964. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.— 29..— 
> Ama a - ABIRU ea SE Pożycz. Trgestu pa 100 zł. mk. . , —— 149 — 
«<a oze do MOE 6 pr. „90 SU | m fa adi OAI wzi. zoz 68.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k... 39.75 40.75 
> 5 : „ po 5 pr. 100.50 101. — Windischgratza po 20 zł. m. k. —.— 5250 
» PośŚ pr. w 7. Wsksie (za 3 miosiąc: 
37 latach zwrotne . . . . . . . 100.50 101.— | Adgsfurównz 10021. « (a A AC 
Banku kraj. 4%s pr. wa. los. w SEa} 99.— 99.50 Berlin s 100 inark, TĘ. vi "RR aT EE 
uA IRA i krajowogo its Frankfurt za 100 mark. e. o m | —— — 
: W a. 22 J O AD  —-,— F u Dp 
Gal. banku hip. 5 pr. w40 1 wyl. . 107.25 107 75 | =o saburg za 100 mark. ~ p rA 
Banku aust. węg. 4" pr. . E OE a a a || a E 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. BOG 10ZSY O PO 7; oi WIGAAC 0 
„n Zakł. kr. ziem. po 5*5 pr. . 101.50 -= Kura miota. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Pukat a « ZE R KĘ si 
agi .54.— 5.56 — 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  103.— 103.60 Kosmata . mf i: az a 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 20- rankówka : 8.33.— 9,34 -— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . | -—.— == | „LOzzyjski półimparyał . R A 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.40 100.10 | Tal-r zwizzkowy . Saonów » WERE BZ 
s po 100 zł. w. a. . 100.75 1041 — | Sreb:o : o a 8M 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1851 ng a i 
po 300 uł. Aa pr. . Z © . . 100.— 100,05 |2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
dito (Jarosław-Śokal) . .-100.— 1 605 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jaas. emisya a 30U dnia 12 
sł. & pr. w srebrze z r. 1884 8240 83.— gą. MB PAS. zł. | ot. 
z r 1884 94.60 92.40 | Jednolity dług państwa w banknotach 89 | — 
k dja 1866 —— m R A "a n w srebrze s 5h 
PIEŚCI | ao— > EH enta w złocie . . . . ARE 09 | 80 
Weg. gal. kol. a 300 zł. Z pr. € sr. 10Ł60 102.40 |5 pr. austr. reuta narcow 101 | 35 
laai Akeye banku aust:o-wẹgier. . . . . |986 | —- 
6 Losy. s „ kredytowego wiedeńskiego 305 | 25 
„zak, : p | Londyn . i o" IRS a l 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zż. wa. 185.50 136,50 
Clarego po 40 zł. u. kk . . . . . 58.25 5945 | Nspomondor . 9 |33 
Tow.żegl. par. ua Dunaju go 100zł m. k. 125.—. 123..— | Dukat cesarski men. 5 |55 
Reglavicha go 10 zł. ra. k. . - © 89 -—- 32— | 100 marek niemisekich . 57 [571 


DZEK T MH KRA U m Z OB IE JAJ w. 


Licytacye. 


L. 2712 (8750 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Żydaczowski od- 
będzie egzekucyjną sprzedaż przez publi- 
ezną licytacyę Rózki Huzar własnej niewy- 
dzielonej trzeciej części realności w Derzo- 
wie nr. k. 47 wyk. hip. 117 na pokrycia 
pretensyi Jakuba Zuckerberga 18 zł. 69 et. 
wal. austr. z przynależytościami, w dniu 238 
czerwca 1890 o godzinie 10 rano tylko wy- 


Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Alfred Orski c. k. nota- 
ryusz. 
Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 9 maja 1890. 


L. 17114 (3749 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Lu- 
dwika Gawła wikwocie 164 zł. wa. z pn., od- 


żej lub za cenę szacunkową i w dniu 21% będzie się w tutejszym Sądzie na dniu 14 


lipca 1890 godzina 10 rano także poniżej 
ceny szacunkowej 102 zł. 66 et. 
Wadyum 10 zł. 27 et. 
Kurator niewiadomych wierzycieli Mi- 
chał Klimkowski w Derzowie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Żydaczów, 28 września 1889. 


L. 3818 (3720 3—3) 

W dniach 2łgo sierpnia 1890 i 25go 
września 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzie powiatowym 
w Tłumaczu lieytacya realności Mendla Ju- 
slichta syna Luzera własnej pod lk. 507 w 
Tłumaczu położonej, ciało tabularne sta- 
nowiącej wykazem hipotecznym 1. 686 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Tłumacz obję- 
tej, celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. 
z pn., na rzecz stowarzyszenia Spar et Cre- 
dit - Verein w Stanisławowie. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zo- 
stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 1873 zł. 


lipca i 18 sierpnia 1890 każdym razem o 
godzinie l z rana egzekucyjna lieytacyjna 
sprzedaż 2/8 części realności pod lk. i lwh. 
127, całej realności lwh. 661 i połowy real- 
ności l, w. h. 664 w Oświęcimie położonej 
a Maryanny Owiklickiej własnych. 

Cena szacunkowa 265 zł. 627/, et. sta- 
nowi cenę wywołania. 

Wadyum 27 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 14 marca 1890. 


L. 373 3629 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości źe celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Zygmunta Pruszyńskie- 
go w kwocie 4000 zł, zpn. odbędzie się 
w tym Sądzie dnia 19 sierpnia i dnia 23 
września 1890 każdym razem o godzisie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę I, ciała hipotecznego objętego wy- 
kazem 50 ks. gr. gm. kat. Kupno, wedle 
poz. 1 karty własności do dłużnika Kon- 
stantego hr. Reya należącego. 


Cena wywołania 1120 zł. 

Wadyum 112 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze tego Sądu 

Kolbuszowa, 29 maja 1890. 


L. 3658 (3631 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym 'Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
muela Biera w kwocie 700 zł. zpn. odbę- 
dzie się przymusowa publiezna sprzedaż re- 
alności pod nr. 3815 w Błażowy położonej 
whi. 886 ks. gł. gminy katastr. Błażowa 
objętej na imię Dwojry Feigi Weissmann, 
Bruchy Lecker, Estery Racheli Amster, i 
Samuela Biera zaintabulowanej w dniach 
14 lipca i 25 sierpnia 1890 o godzinie i0 
rano. 

Cena wywołania 1647 zł, 

Wadyum 165 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 16 maja 1890. 


L. 1353 (3748 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 
głasza, iż celem zaspokojenia nałeżytości 
Wawrzyńcowi Tomowiczowi w kwocie 55 
zł. 98 ct. aw. zpu. odbędzie się w tut. Są- 
dzie w dniach 18 sierpnia i 1 września 
1890 każdym razdm o godź. 10 rano egze- 
kucyjnż licytacya realności Iwh. 197 w 
Stryszowie na M:chała Gębalę zapisanej. 

Cena wywołania 513 zł. aw. 

Wadyum 51 zł. 


Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, 
Kalwarya, dnia 20 maja 1890. 


L. 2160 (3775 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścią- 
gnienia kosztów sporu w kwocie 46 zł. 45et, 
w. a. Z pn, odbędzie się w biurze nr. 10 
tegoź Sądu w dniach 12 sierpnia 1890, 23 
września 1890 publiczna sprzedaż kaucji 
1200 zł. wa. i prawa poboru rocznej płacy 
500 zł i naturaliów, tudzież innych praw 
z kontraktu służbowego z 7 kwietnia 1863 
w stanie biernym a względnie na karcie O. 
dóbr Jasienicy sufezyńskiej, wyk. hip. l, 432 
ks. gr. tut. obwodu w poz, 10 i 19 i wsta- 
nie biernym dóbr Sufczyny jak Dom. 267 
p. Ti a. 48 on. na rzecz Babity 1 ślubu 
Kutil 2 Ślubu Gross zaintabułowanych, a 
to na pierwszym wyżej lub za cenę wywo- 
łania 1200 zł., zsś na drugim terminie 
także aiżej tej ceny. 

Wadyum wynosi kwotę 60 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
licytacyi są w registraturze do przejrzenia. 

Oraz powiadamia wierzycieli hipote- 
eznych. którzyby po duiu 1 kwietnia 1890 
do sprzedać się mającej wierzytelności pra- 
wa hipoteczue nabyli, że dla tychże równie 
jak dla wszystkich któryraby uchwała licy- 
tacyjna i późniejsze uchwały albo wcale, 
albo nie ua czasie doręczone być mogły 
kuratorem adw. dr. Slączka ze substytucyą 
adw. dr. Affego ustanowiono. 

Sambor, dnia 17 maja 1890, 


L. 4204 (3774 2—3) 
Sprostowanie. 

W edykcie z dnia 3lgo marca 1890 
11. 669 w sprawie przymusowej sprzedaży 
realności, wykazem hip. l. 525 gminy Ko- 
zowa objętej, Stanisława Dupty recte Raj- 
czyk własnej, umieszczonym w „Gazecie 
Lwowskiej“ nr. 123, 124 i 125 do l. ins. 
3512 opuszczono przez myłkę w druku, 
drugi termin licytacyjny wyznaczony na 
dzień 3 lipca 1890, na którym to drugim 
terminie sprzedaż i niżej ceny wywołania 
nastąpi, co się niniejszem prostuje. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 9 czerwca 1890. 


L. 5615 (3763 2—3) 

W tut. Sadzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano dnia 3 lipca 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 7 sierpnia 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 38 według wyk. hip. 2006 i 2007 gmi- 
ny Gródku Hryńka Werhuna i niel. Stefana, 
Dmytra i Maryi Werhunów własnej, na 
rzecz spadkobierców Meity Mittelmann pto 
162 zł. 40 ct. z pn. 

Cena wywołania 814 zł. 

Wadyum 81 zł. 40 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem e. k. notaryusz Adolf Hen- 
ze w Gródku. 

Gródek, 30 czerwca 1890. 


L. 1777 (3764 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła- 
Sza, że przeprowadzi o godzinie lOtej rano 
dnia 25 czerwca 1890 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 6 sierpnia 1890 nawet 
pu. żej takowej licytacyę 3|6 części real- 
ności wyk. hip. l. 98 gminy katastralnej 
Zamoście objętej małoletnich spadkobierców 
$. p. Andrucha Czarkowskiego własnej, na 
rzecz Heny Horowitz pto 56 zł. z pn. 

Cena wywołania 93 zł. 50 et. 

Wadyum 9 zł. 35 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego. 

Gliniany, 3 maja 1890. 


L. 4879 (3760 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że na pro- 
śbę kołomyjskiego Zakładu kredytowego 
komercyalnego dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 225 zł. wa zpn. egzeku- 
cyjna sprzedaż wierzytelności dłużnika Sa- 
lomona Kugelmassa w kwocie 296 zł, z ko- 
sztami 7 zł. 87 et. i 2 zł, 36 et. wpisanej 
w poz 8 karty C. wykazu hip. 1. 37% księ- 
gi gruntowej dla III. dzielnicy miasta Ko- 
łomyi, obejmującego realność Todrusa Ku- 
gelmass i Leiby Schónfelda, w dwóch na 
dzień 2 lipca i 17 lipea 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona wierzy- 
telność na pierwszym terminie tylko za lub 


powyżej ceny wywoławczej w kwocie 306 ; 
terminie zaś także 


zł. 23 ct., na drugim 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że ka- 
żdy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 


dzie kwotę 30 zł. 62 ct. do rąk komisyi li- | 


cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczona być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną sumę 


podaje do wiadomości, ze w celu zaspoko- 
jenia pretensyi w kwocie 7000 zł. z pn. 
odbędzie się w sali nr. 12 tutejszego sądu 
obwodowego w dniach 10 lipca 1890 i 6 
sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż wierzytelności prawa 5 cio letniej 
dzierżawy folwarku Ostrów w tabeli płatni- 
czej względem ceny kupna dóbr Hrehorów 
z dnia 22 sierpnia 1884 I. 5858 pod C. II. 
na 10 miejseu na rzecz Maryi Wacławy 
Wysockiej za wykazaniem płynności kollo- 
kowanej. 


żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
ta nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 60 zł. aw. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 14 lutego 1889 jako 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych mianowicie Ge- 
dalego, Lehrera, Markusa, Leibę Fallika, 
Chaima, Samsona Gelobtera i Chanę Hal- 
pern do rąk ustanowionego niniejszem ku- 
ratora p. adw. dr. Schätzląa z substytucyą 
p adw. dr. Czajkowskiego, jako też za po- 
mocą edyktu. 

Brzeżany. 31 maja 1890. 


L. 4337 

W sprawie egzekucyjnej Stanisławow- 
: skiej Kasy Oszezędności przeciw Wolfowi 
Szmilowi Kupferschmiedowi o zapłacenie 
'172 zł. 50 et. zpn. odbędzie się publiczna 
'egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
wykaz. hip. l. 128 w Dąbkach położonej w 
dwóch terminach dnia 14 lipez 1890 i dnia 
14 sierpnia 1890 o 10 godzinie rano w Są- 
dzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 762 zł. 
65 et. wa. 

Wadyum 762 zł. 76'/ ct. wa, 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
słanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo- 
łania. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został kuratorem p. Tomasz Germań- 
ski w Horodence. 
| Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 14 maja 1890. 


L. 2661 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
| SZA ninejszem, że na zaspokojenie preten- 
syi Kasy oszczędności w Nowym Sączu w 
| sumie 500 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
gmachu tegoż Sądu egzekucyjna sprzedaż 
` przez publiczną licytacyę realności pod nr. 
O Korczynie położonej, stanowiącej 
ciało hipoteczne Tomasza Czecha własnej 
"dnia 14 lipca 1890 i 18 sierpnia 1890 każ- 
dym razem o gadzinie 10 z rana. 
i Cenę wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej realności 1546 zł. 25 ct. 
Wadyum wynosi 154 zł. 60 ct. aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
"rze pomienionego Sądu. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumana w Gorlicach. 
Biecz, dnia 22 maja 1890. 


później prawa rzeczowe nabyli, kurator w' 


osobie adwokata dr. Milgroma został usta- 

nowiony i wreszcie, że wyciąg hipoteczny 

w mowie będącej wierzytelności tudzież 

bliższe warunki licytacyjne w tutejszosądo- 

wej registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 23 maja 1890. 


L. 2602 (3765 2—3) 

W e. k. Sadzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Temerowcach położo- 
nej wedle wyk. hip. 52 tejże gminy dłużni- 
ka Wasyla Ormata własnej, na zaspokojenie 


22 rat po 9 zł. z pn., dnia 23 czerwca 1890 , 


L. 3907 (3776 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że w 
dniu 20 czerwca 1890 i 27 czerwca 1890 
o godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym licytacyjna sprzedaż wierzytelności 
do masy konkursowej Henryka Kórbła, ku- 
' pca w Nowym Sączu należących, nominalnej 
wartości około 8000 zł, na pierwszym ter- 
minie za cenę wywołania 200 zł. na dru- 
gim nie niżej ceny 150 zł. 

Spis wierzytelności sprzedać się ma- 
jących i warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
Żna w registraturze sądowej. 

Nowy Sącz, 24 maja 1890. 


i dnia 29 lipca 1890 każdym razem o go-! 


dzinie 10 rano. 

Na powyższym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 400 zł. w. a., na 
drugim terminie i niżej takowej. 

Wadyum wynosi 40 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. i 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- i 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- , 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub ; 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego ; 
to jest po dniu 13 września 1888 do tabuli | 
weszli kuratorem p. dr. Przesmyckiego w; 
Haliczu ustanowiono. 

Halicz, dnia 30 grudnia 1889. 


L. 2303 (3728 2—3) 


: L. 9863 (8786 1—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, 
' przeprowadzi na rzecz Zakładu kredyt. wło- 
;ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
(271 zł. 72 et. wa. z pn., publiczną sprze- 
daż posiadłości objętej wyk. hip. l. 130 gmi- 
'ny Męcina Jana Dudzika własnej, na dniu 
(2 lipca i 6 sierpnia każdym razem o godz. 
: 10 rano. 

Cena wywołania 653 zł. 20 et. wa. 

Wadyum 66 zł. wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Limanowa, 13 grudnia 1889. 


L. 425 (3791 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 


Cena wywołania wynosi 1200 zł., ni- i 


(3682 2—3) 


(8745 2—3) 


L. 1664 


7 


kwocie 44 zł. wa. znp., odbędzie się w tu- 
tejszym e. k, Sądzie dnia 1 lipca i dnia 1 
sierpnia 1890 każdym razem o Stej z rana 
egzekucyjna publiczna sprzedaż posiadłości 
lwh. 76 księgi gruntowej gminy Słotwiny 
objętej czyli parceli gruntowej 4304, rola 
dawniej Anastazyi Hurej obecnie Hilarego 
Drabiaka własnej z tem, iż na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość ta 
sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 35 zł. wa. 

Wadyum 3 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. sądowej registraturze. 
i C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, 15 kwietnia 1890. 


L. 2267 (8785 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacyi 
dłużnej kwoty 85 zł, z pn., odbędzie się 
w Sądzie tut. na dniach 7 lipca i 11 sier- 
pnia 1890 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności pod lk. 347 w 
Jaworowie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dłużników Aleksandry i Pawła 

Stańków własnej, 

i Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim poniżej sprzedaną zostanie. 

! Cena wywołania wynosi kwotę 400 zł. 
„w walucie austr, 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych jak 

i akt oszacowania można w registraturze 
tut. 2 ki, przeglądnąć. 

. k. Sąd powiatowy 

Jaworów, 8 maja 1890, 


L. 6640 (3716 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno 
ści lk. 61 w Fradze wedle wyk. hip. nr. 
166 tejże gminy, dłużnika Abrahama Sor- 
gena własnej na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Antoniny Ohanowiczowej w kwocie 500 
zł, 6 pre. odsetek od 1 marca 1885 bieżą- 
cych i kosztów 11 zł. 38 ct, 4 zł 72 et, 
9 zł. 36 ct, 10 zł 11 ct., 13 zł. 68 ct., 
11 zł. 45 et. i 10 zł. 41 ct. po strąceniu 
zapłaconej na rachunek tej pretensyi kwoty 
345 zł. wa., dnia 16 lipca 1890 i dnia 20 
sierpnia 1890 o godzinie 10 rano, na pier- 
wszym terminie za lub wyżej ceny szacun- 
kowej 260 zł., na drugim zaś i poniżej ta- 
kowej. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Resztę warunków, wyciag hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, 20 maja 1890. 


L. 1425 (3187 1—3) 

W dniu 7 lipca i 18go sierpnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż posiadłości lwh. 67 
w Nowem Rybiu, Józefa i Anny Cuprów 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
22 rat po 15 zł. i t. d. 

Cena szacunkowa 616 zł. 

Wadyum 61 zł. 60 et. 


Resztę aktów przejrzeć można w re-, 


gistraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 12 maja 1890. 


(3782 +1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności wysokiego Skarbu przeciw Maryi 
z Babeckich Kamińskiej, nieobjętej masie 
spadkowej śp. Bolesława Babeckiego, Rudole 
fowi Babeckiemu, Maryi, Filipinie i Franci 
szkowi Haasom, Antoninie z Haasów Bry- 
dzińskiej, Sabinie z Haasów Mitraszewskiej 
i Paulinie z Haasów Obolewskiej o zapła- 
cenie po 5 zł. miesięcznie od 1 czerwca 
1868 do 10 kwietnia 1875 z pn., odbędzie 
się dnia 17 lipca 1890 i dnia 11 września 
1590 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tusądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realneści powyż wymienionych dłu- 
żników własnej pod l. kons. 48*/, w Sta- 
nisławowie położonej, wykazem hipotecznym 
1. 595 tejże gminy objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 
19 ct. wa 

Zakład 258 zł. 21 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zins. 

Stanisławów, 29 marea 1890. 


2532 zł. 


L. 1664 (3782 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Wyso- 
kiego Skarbu przeciw Maryi z Babeekich 
Kamińskiej i towarzyszom o zapłacenie po 
5 zł. wa. miesięcznie od 1 czerwca 1868 


do 10 kwietnia 1875 z pn., ustanowił uchwałą ` 


z daty dzisiejszej dla nieobjętej masy spad- 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach lem zaspokojenia pretensyi Dawida Keila w kowej 8. p. Bolesława Babeckiego, tudzież 
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z dnia 14 czerwca 1890, 


dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Rudolfa Babeckiego kuratora w osobie adw. 
dr. Mandyczewskiego z substytucyą adw. 
dr. Gelehrtera, zarazem wzywa powyższych 
kurandów, ażeby potrzebnych do swej obro- 
ny informacyi, bądź powyż podanemu kura- 
torowi udzielili, bądź też obronę praw swych 
innemu zastępcy powierzyli, inaczej przy- 
piszą skutki zaniedbania sami sobie, 
Stanisławów, 29 marca 1890. 


Księgi gruntowe. 


L. 8507 (3779 1—3) 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
„wie podaje do wiadomości, że prejekty no- 
¡wych wykazów hipotecznych dla pól górni- 
„czych: „Anna IL“, „Gustaw IL“, „Fanny“ 
jna imię Gastawa Breslauera nadanych w 
| gminie katastralnej Czerna, w okręgu c. k. 
jSądu powiatowego w Krzeszowicach położo- 
nych za wykazy tych pól górniczych poczy- 
nając od dnia 1 lipea 1890 uważane będą, 
a od tegoż dnia wolno je przeglądać w 
Sądzie krajowym w Krakowie, jak również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
' prawo hipoteczne odnoszące się do tych 
| pól górniczych jedynie przez wpisanie do 
i tychże wykazów może być nabyte, ograni- 
czone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 30 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 d. p. p. 
„postępowanie celem ustalenia powyżej wy- 
 mienionych wykazów uzupełniających księ- 
igẹ hipoteczną górniczą, 

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 
| a). wszystkich, którzyby na podstawie 
| jakiego prawa, przed otwarciem tych wy- 
kazów nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia- 
„nę wpisów hipotecznych, odnosących się 
„do stosunków własności lub posiadania, a 
„to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia, lub połączenia pól 
górniczych lub w jakibądź inny sposób na- 
stąpić miała, 

b). wszystkich którzyby już przed 
"otwarciem tych wykazów nabyli jakie pra- 
wo zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawo do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, aby z temi prawami zgłosili się 
do Sądu krajowego w Krakowie najdalej do 
dnia 1 lipca 1891 gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, któ- 
re prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych wykazach hipotecznych zamie- 
szczonych a niezaprzeczonych w dobrej 
wierze nabyli. 
| Ostrzega się że termin powyższy nie mo- 
że być dla stron pojedynczych ani przedłu- 
żonym, ani też w razie zaniedbania go do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność iż zgłosić się mają- 
ce prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi hipoteczne były wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed Sąd wniesionej. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1890. 


| Konkursa. 


L. 4654 3752 2—8) 
Odnośnie do konkursu w nr. 132 
„Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na dwie posady ad- 
junktów sądowych we Lwowie z dniem 30 
czerwca 1890 upływa. 
Lwów, 6 czerwca 1890. 


L. 4655 (3753 3 3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 182 
„Gazety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogło- 
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs, 
celem obsadzenia sześciu posad sędziów 
powiatowych a to w Stryju, Dobromilu 
Szczereu, Sokalu, Skałacie i Lutowiskach z 
dniem 30 czerwca 1890 uptywa. 

Lwów, 6 czerwca 1890. 


L. 281 (3778 1—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć c. k. notaryusza Stanisława Znami- 
rowskiego posady e. k. notaryuszą w Gor- 
licach, ewentualnie innej w drodze przenie- 
sienia opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z tem, iż'podania kom- 
petencyjne do podpisanej c. k. Izby nota- 
ryałnej do dnia ostatniego czerwca 1890 r. 
wnosić należy. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 
Tarnów, 9 czerwca 1890 r. 


||| OE N2 


Kuratele. 


L. 1704 (3769 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
uznaje Iwana Hryńków Danyłów z Rabczyc 
marnotrawcą. 

Kuratorem Jurko Prystaj. 

Medenice 20 maja 1890. 


L. 3084 )3767 2—3) 

Maryanna Kikut, córka zmarłego w 
Tuligłowach gospodarza Bartłomieja Kikuta 
umysłowo niedołężną uznana. 

Kuratorem jej Jan Pienio, gospodarz w 
Tuligłowach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, dnia 26 kwietnia 1890. 


L. 2202 (3768 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że Aleksy 
(Oleksa) Paluszko z Chotynia uchwałą e. K, 
Sądu obwodowego w Przemyślu z 5 marca 
1890 1. 2182 marnotrawcą uznany został 
i że sąd tutejszy dla niego kuratorem Si- 
meona Bodnara z Chotynia zamianował. 
Krakowiec 19 marca 1890. 


Wyroki prasowe. 


8. 126 (3637 
Jm Naneu Seiner Majejtit deg Kaifers ! 

Dad É. £ Qande- als Prepgeriht Wien 
bat auf Antrag der f. f Staatõanwaltidaft 
erfannt, Dah der Jnbalt der Mr. 22 der perio- 
bijhen Drudjihrift: „Arbeiter-Beitung, Organ 
Der öfterreichijhen  Sociaf-Demofratie" vom 
30 Mai 1890 in dem auf der I und II Geite 
enthaltenen Ślrtifel mit der Aufjdrift: „Aum 
Ausgleich in Böhmen” iu der Stelle vom „Die 
Berjöhnung einzuleiten“ bis „Pulver bewilli= 
ger" Das Verbrechen nach $ 656 a St. ©. 
begriinde, und e3 wird nah $ 493 St. B. O. 
Dag Verbot Der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fchrijt atśgejprochen. 

Wien, am 81 Mai 1890. 


Daś É. É. Landes- als Preggericht in Graz 
gat mit bem ECrfenntniffe vom 9 Wai 1890, 
B. 6962, bie Weiterverbreitung der Drudfhrift: 
„Alerwelt3-Wanderbiher”, Verlag von Reo= 


polb Stiefvater, Drud von J. Agath in Graz, | 


nach ben $$ 302, 308, 300 und 516 Gt ©. 
verboten. 


Dag É. É. Landes: als Prehgeriht in Kla- 
genfurt hat mit bem Crfenntniffe vom 9 Mai 
1890, 3. 4489 cr; bie Weiterverbreitung Der 
pon Adolph Heimann in Wien, Genojjen= 
jhajtsbruderei, IX. Bezirt, Uljerjtrage Nr. 32, 
herausgegebenen Drudehrift: „jum 1. Wiat 
1890" wegen Ber Nrtifer: „Bum 1. Mai 
1890", „Gim Beichen der Beit“, „Waiblithen”, 
„Das Glenb der Beften“ und „Monuniente” 
nad $ 300 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Qambeś: als Strafgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje vom 9 Pai 
1890, Babl 11574, die Weiterverbreitung Der 
Drudjehrijt: „Die heilige Familie“, 1. Qieferung, 
Berlag von A. Bod in Rubolftadt, nah $ 303 
St ©. verboten. 


Das f. f. Krei- als Preggericht in Jicin 
gat mit den dac a vom 12 Prai 1890, 
B. 8497, bie ABeiterverbreitung der Drndjehrijt : 
„Petice obczanstva obce k slavnemu snemu 
kralostvi ceskeho“, Drud vou Hornyansfy, 
nah $ 800 St ©.. und mit bem Erfenntnifje 
vom 12 Mai 1890, B. 3476, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 13 der deitjchrift: „Krakonos* 
vom 10 Wai 1890 wegen Deg AUrtitelś: „Voli- 
cum venkovske skupiny volebni Horice-Paka" 
nach $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- al3 Brekgeridt in Iglau 

gat mit dem Grfenntniffe vom 9 Wat 1790, 

. 2131, Die eiterperbreitung Der Nr. 51 der 

Buńdni : „Magrijher Grenzbote* von 4 Mai 
1890 nah $ 302 St. ©. verboten. 


8. 128 (3687) 
Sm Namen Seiner Majeftät beż Ratjerż! 
Dag É. f. Landeśgericht Wien alè Preggericht 

hat auf Antrag der É. $. Staatżanwaltjchajt er- 

fannt, dag Der Sufalt der Nr. 11 vom 1 Juni 

1890 ber periodifhen Drudjhrift: „Llnverfäl- 

jóte deutjdje Worte, 1 in dem auf Seite 1 

(121) und 2 (122) enthaltenen AMrtifel mit Der 

Alufjcgrift: „Die jømwarzn Patrioten“, in den 


Im Namen Seiner Majeftüt des Kaifer?! 

Da3 f. É. Qanbdesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. . Staatsanwaltichaft 
erfannt, bag ber Snhalt deg Heftes 17 der 
periodifhen  Drudjchrift: „Die SMuftration. 
Zamilierblatt. Oejtereichijche illuftrirte Zeitung” 
1:89 big 1890 pom 1 Juni 1890 in Dem auf 
ben Seiten 12 big 16 enthaltenen Śufjjaż mit 
dem Titel: „Die Juder-Comteffe. Roman aug der 
Gejellichajt von Karl Baron Zorrejani rin den 
Stelen von „Gott Bater” bis „Nuder:Eomtef" 


von „Der alte Graf" bis „war“ von „Meit 
Gott" bis „Du fein” dom "Ertldrte er” big 
„Berdugte Frage” von „Seit bem jaj" Biż 


Wagte”, bon „Włanneśjtolz” bis „gegenüber“, 
von „Gr begann” big „aug „driid— lih", von 
„Sehr |chóóón" bis zeichnete”, oon „alfo Der” 
bis „nachdem”; von „eim fogenannteg" bis 
„dffrtend”, von „Aber e5 mukte” big „gelangt 
fein“, von „Um den Saum bis  „jdwierigen" 
dag Verbrechen der Meligionsjtórung nah $ 
122 a St ©. begritnde, und eś wird nach $ 
493 St. P. O. Dag Verbot der Welterwerbrel= 
tung biefer Drudjdhrijt aużgejprochen. 
Wien, am 2 Juni 1890. 


BL. 129 (3725) 
Jm Namen Seiner Majejtót des Maijerż! 

Das £ f. Lanbeśgerichł Wien als Prep- 
gericht Bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt= 
jdjaft erfamut, bag der Fnhalt der Nr. 1 der 
periobijchen Drudjchrijt: „Delnicke Listy“, ca- 
sopis k ochrane zajmu delniekych a hajeni 
pravdy (Qlrbeiterzeltung), Brition ils żur Wah- 
vung ber Nrbeiterintereffen und der Wahrheit) 
vom 30 Mai 1890 in bem auf der 4. Seite, 
enthaltenen Aufjage mit der Aluffchrift: „Ne- 
mecko” (Deutjdlanb) in der Stele von „Ne 
mecky kminka* big „jako v r. 1870" bas 
Verbrechen gegen die Sicherheit der Chre nach 
det $$ 491—493 St. ©. begründe, und e$ 
wird nah $ 493 St. P. D. Das Verbot der 
Weiterverbreituug  Diejer Drudjdhrht ausge- 
|prochelt. 

Wien, am 2 Juni 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 22890 (3797) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza niniejszem, że spółkę jaw- 
na zawiązaną między Janem Mittigiem i 
Kazimierzem Franciszkiem dw. im. Osta- 
szewskim celem prowadzenia przedsiębior- 
stwa drukarskiego pod firmą: „Drukarnia 
Jana Mittiga i spółki we Lwowie“ wpisa- 
no do rejestru handlowego dla firm spół- 
kowych, oraz uwidoczniono, że jawnymi 
spólnikami są: Jan Mittig właściciel konce- 
syonowanej drukarni we Lwowie i Kazi- 
mierz Franciszek dw. im. Ostaszewski in- 
żynier we Lwowie zamieszkali, że siedzibą 
spółki jest miasto Lwów, że takowa z dniem 
4 września 1888 byt swój rozpoczęła, i że 
wedle umowy spólników spółkę tę wyłą- 
cznie tylko spólnik jawny Kazimierz Franci- 
szek dw. im. Ostaszewski podpisując, tako- 
wą w skróceniu „K. F. Ostaszewski“ zastę- 
pywać będzie. 

Niniejszem ogłoszeniem prostuje się 
umieszczone w nr. 112 „Gazety Lwowskiej“ 
z dnia 17 maja 1890 ts. obwieszczenie z 3 
maja 1890 l. 16594 w którem z pomyłki 
pisarskiej zamiast słów „spółkę jawną za 
wiązaną* wydrukowano słowa, spółkę jawną 
rozwiązana”. 

We Lwowie, dnia 31 maja 1890. 


L. 1970 (3771 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Sta- 
nisława Mękę, że przeciw niemu i innym 
wniósł Jacenty Guzik et cons. pozew o 
zniesienie wspólnej własności realności lk. 
14 w Grabówkach. 

Wzywa się tedy Stanisława Mękę, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi p. 
Aywasowi w Wieliczce środków do obrony 
służących przed dniem 27 czerwca 1890 
dostarczył lub sobie kuratora wybrał. gdyż 
inaczej złe skutki stąd wynikłe sam sobie 
przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka 28 marca 1890. 


L. 9906 (3669 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
sprawie przekazania kapitału wynagrodze- 
nia w kwocie 1500 i 660zł. aw. za zniesione 
prawo propinacyi w dobrach Giełda z Podbo- 
rzem i Podlesiem whl. 922 objętych, własność 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich we 
Lwowie stanowiących, wzywa niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Leona Józefa, 
Romana i Michała Broniewskich względnie 


auf Świte 2 (122) enthaltenen Alrtifef mit der | tychże niewiadomych spadkobierców lub 


Aufjhrift: „wet Euftur=$ijtoriter über die Ju- 
den" in der Stelle bon „Obenan ftebt" bis 
„Corruption“ bas Verbrechen nah $ 302 
St. ©. Begrilnde, und eż wird nah § 493 
St. P. O. da3 Verbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudihrift ausgejprohen. 

Wien, am 31 Mai 1890. 


prawonabywców, dla których się równocze- 
Śnie ustanawia kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Alojzego Malawskiego z substytu- 
cyą adw. dr. Jana Mikucińskiego, aby naj- 


dalej do 30 sierpnia 1890 pretensye swe 
zgłosili w tut. sądzie, inaczej bowiem w 
ślad $. 13 i21 ces. pał. z 8 listopada 


1858 1. 287 dz. u p. przy przyszłej rozpra- 
wie słuchani nie będą i za zezwalających 


8 


na przekazanie swych pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia według porządku tabularne- 
go uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i użycia wszelkich środków prawnych 
przeciw ugodzie, którąby imteresowani za- 
warli między sobą w myśl $. 5 ces. pat. 
z 20 września 1850 1. 374 dz. pp. wszela- 
ko tylko wtedy, jeśli pretensye ich przeka- 
zano według porządku hipotecznego na ka- 
pitał indemnizacyjny, albo też stosownie 
do przepisu $. 27 ces. pat. z dnia 8 listo- 
pada 1853 nr. 287 dz. u p. pozostały i na- 
dal ubezpieczonymi przy gruncie. 

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz- 
kania zgłaszającego się względnie jego peł- 
"nomoenika, który przedłożyć ma pełnomo- 

„eniectwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach, o ileby 


„takowe miały równe prawo zastawu z kapi- | 


„tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy- 
by zgłaszający się zamieszkiwał po za 
|okręgiem tut. sądu winien wymienić znaj- 
"dującego się w tut. sąd. okręgu pełnomo- 
'enika do odbierania uchwał sądowych, ina- 
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym 
skutkiem, jak gdyby do jego rak własnych 
były doręczone, 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 29 maja 1890. 


L. 4890 (3665 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Turce podaje 
do wiadomości, że Hersch Ertel wniósł 
pod dniem 28 kwietnia 1890 1. 4390 prze- 
ciw Maciejowi Kulczyckiemu prośbę o na- 
kaz zapłaty sumy 777 zł. w skutek czego 
wzywa się Macieja Kulczyckiego by ową 
dłużną sumę do dni 30 od dnia ogłoszenia 
edyktu pod rygorom egzekucyi zapłacił 
„lub w tymże czasie możliwe swe zarzuty 
(przez ustanowionego kuratora c. k. nota- 
' ryusza Teliszewskiego w Turce wniósł, 
| Turka, dnia 29 kwietnia 1890. 
L. 2618 (3664 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia Karola Górskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, tudzież Antoninę 
Górską w Bogdanówce w Królestwie Pol- 
skim mieszkającą, że celem doręczenia im 


ts. rezolucyi z 9 marca 1890 1. 2618 doty- i L. 16252 


ezącej zaintabulowania spadkobierców śp. 
Sebastyana Górskiegp za właścicieli realno- 
ści objętej lwh. 977 gm. Bochnia, kurato- 
rem p. awd. dr. Wcisłę w Bochni ustano- 
wiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, dnia 9 marca 1890. 

L. 11927 (8677 3—3) 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
współwłaścicieli realności pod lk. 264 dz. I 
w Krakowie: Maryę Romiszowską, Prospera 
Romiszowskiego, Ludomira Romiszowskiego, 
Feliksa Romiszowskiego, Jana Dąbskiego, i 
Mieczysława Slaskiego, że przeciw nim 
Ewelina Dobrzyńska, Michał  Bielikowiez 
i dr. Henryk Jordan współwłaściciele rze- 
czonej realności wnieśli w dnin 30 kwie- 
tnia 1890do 1. 11927 pozew o zniesienie 
współwłasności tejże realności. 

Kuratorem wymienionych wyżej po- 
zwanych ustanowiono dr. Jana Hajdukiewi- 
cza, zaś zastępcę jego dr. Władysława Su- 
lerzyskiego obu adwokatów w Krakowie za- 
mieszkałych. 

Wzywa się przeto tych pozwanych 
aby w dniach 90 na pozew ten obronę we- 
dle postępowania pisemnego wnieśli, wzgę- 
dnie udzielili ustanowionemu dla nich ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi lub też inne- 
go sobie ustanowili pełnomocnika, o czem 
sądowi donieść są obowiązani. 

Kraków dnia 2 maja 1890. 


L. 1381 (3704 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podanie Mendla Randa, Kisika Se- 
gala, bamuela Segala z dnia 27 lutego 1890 
l. 1381 w celu przekazania kapitału wy- 
mierzonego orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun- 
duszu propinacyjnego z dnia 1%go września 
1889 1. 16811 w kwocie 2800 fi. i dalszem 
orzeczeniem z 8 grudnia 1889 1.26077 w 
kwocie 400 złr, za odjęcie prawa wyszyn- 
ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 
majętności Żurawin część Í. i IL. Mendla 
Randa, Eisiga Segel i Samuela Segel wła- 
snych objętych wyk. hip. 1. 168 i 169 wzy- 
wa pomyśli $. 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
l 237 dz. u. p. wszystkich których wierzy- 
telności na wymienionej majętności do 
dnia 13 listopada 1889 zostały zahypteko- 
wane a którzy roszezeń swych do- 
tychezas przy rozprawie nie podnieśli 
aby roszczenia swe do dnia 20 sierpnia 
1890 ustnie lub pisemnie w tymże e. k. 
Sądzie obwodowym tem pewniej zgłosili, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga- 
dzających się na przekazanie ich wierzytel- 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- _ 


ności na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierszeństwem hipotecznem, nie 
będą więcej przy rozprawie słuchani, i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub 
środków prawnych przeciw ugodze przez 
interesowanych w myśl $. 5 ces. pat. z 25 
września 1850 1. 374 dz. u p. możliwie za- 
wartej, o ileby w takowej ich pretensye w 
miarę pierwszeń twa hipotecznego na kapi- 
tał wynagrodzenia przekazane, albo według 
$. 27 ces. pat. z 8go listopada 1853 1. 287 
dz. u p. przy gruncie pozostawione zostały. 

W zgłoszeniu podać należy: imię i 
nazwisko i miejsce zamieszkania zgłasza- 
jącego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomoenictwem  legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
ności hipotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapitałem 
oznaczenie hipoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
poza okręgiem tutejszego c. k. Sądu obwo- 
dowego, wymienić pełnomocnika w Sanoku 
zamieszkałego upoważnionego do odbioru 


| uchwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 


przesyłane będą zgłaszającemu się przez 

pocztę, z tym samym skutkiem prawnym 

jak gdyby do rąk własnych doręczone były. 
Sanok, dnia 5 kwietnia 1890. 


L. 3095 (3713 2—3) 

„0. k. sąd powiatowy w Radomyślu 
zawiadamia z miejsea pobytu nieznanego 
Jana Szota, że celem doręczenia uchwały z 
14 września 1888 l 3625 w sprawie Woj- 
ciecha Ruska o wydzielenie z posiadłości 
whl. 148 gminy Jamy parcel gruntowych 
ustanowiono dla niego kuratorem Wojciecha 
Rarusza z Jam. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 25 kwietnia 1890. 


L. 8208 (8711 2—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Steinberga, że w 
sprewie wekslowej Jenty Platz przeciwko 
niemu pto 100 zł. zpn. ustanowiono dlań 
kuratorem dr. Finiternika adwokata w Sam- 
borze. 
| Wzywa się zatem Jakóba Steinberga, 
by kuratarowi ustanowionemu wszelkich 
oz do obrony swych praw dostarczył, 
lub innego zastępcę sądowi wskazał. 
Sambor, 24 lipca 1868. 


(3619 2—3) 

0.jk. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
: Krakowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Teodora Ja- 
niekiego, że na dniu 21 stycznia 1832 zmarł 
w Krakowie bez pozostawienia ostatniej 
i woli rozporząezenia Jan Janicki ojciec Teo- 
dora Janickiego; wzywa się przeto Teodora 
‘Janickiego aby w ciągu roku jednego w 
tutejszym Sądzie się zgłosił, deklaracyę do 
spadku po Śp. Janie Janickim wniósł, ina- 
ceczej bowiem pertraktacya spadku ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowio- 
nym kuratorem adw. Dr. Józefem  Kopfen 
przeprowadzoną zostanie. 

Kraków, dnia 138 maja 1890. 


L. 4610 (3780 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści Waniowice część V, w tutejszych księ- 
gach gruntowych w wykazie hipotecznym 
l. 178 na p. Antoniego Sozańskiego zapisa- 
nej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 397 złr. 45 et, wal. 
austr. wymierzonem zostało i że w celu 
przyznania tego wynagrodzenia, wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby 
w terminie trzech miesięcy, a mianowicie 
do dnia 25 lipca 1890 wierzytelności swo- 
je tutaj zgłosili, przyczem się im oznaj- 
mia, iż niezgłaszający się przy rozprawie 
przekazawczej słuchanemi nie będą i bę- 
dą tak uważanymi, jak gdyby na prze- 
kazanie swych wierzytelności do powyż- 
szego wynagrodzenia wedle pierwszeństwa 
hipotecznego zezwolili, i że utracają prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którą- 
by stawający interesenci zawarli, jeżeli wie- 
rzytelność ich według porządku hipoteczne- 
go została do wynagrodzenia przekazaną 
albo na gruncie zabezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia następujące : 

1) dokładne wymienienie imienia i 
nazwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika, zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo. 

2) oznajmienie wierzytelności wyma- 
ganej tak w kapitale jak i procentach. 

3) oznajmienie  pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności. 

4) wymienienie zamieszkałogo w tu- 
tejszym okręgu pełnomocnika do od- 
bierania uchwał, jeżeli zgłaszający poza 
tutejszym okręgiem mieszka, inaczej bowiem 
uchwały przesełanemi będą pocztą ze skut- 
kiem doręczenia do własnych rak. 

Sambor, 15 kwietnia 1890. 


L. 621% pr. (3751 3—3) 
Na mocy $. 15 crdynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 


Rad powiatowych w powiatach Brzeżany, Ra- 
wa i Tarnopoli wyznacza się dzień wyboru dla 
grupy gmin wiejskich na 17 lipea, dla grupy 
gmin miejskich na 22 lipca, dla grupy wię- 
krzych posiadłości na 24 lipca br. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, IB, 14, ord. 
wyb. pow.) 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej wybierają: 

w powiecie Brzeżany: 

grupa l większych posiadłości ośm (8) 

członków. 


grupa II miast i miasteczek sześć (6) | 


członków. 
grupa IV. gmin wiejskich dwanaście 
(12) członków. 
w powiecie Rawa: 
grupa I. większych posiadłości 
więć (9) członków. 
grupa II. miast i miasteczek pięć (5) 
członków. 
grupa 1V. gmin wiejskich dwanaście 
(1%) członków. 
w powiecie Tarnopol: 
grupa I. większych posiadłości 
(6) członków. 
grupa III. miast i miasteczek dziesięć 
(10) członków z miasta Tarnopola. 
grupa IV. gmin wiejskich dziesięć (10) 
członków. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 6 czerwca 1890. 


dzie- 


sześć 


L. 15128 (3755 3—8) į 
OBWIESZCZENIE. 

W myśl postanowień $ 25 ustawy po- 
cztowej z 5 listopada 1837 nie może z wy- 
jątkiem uwolnienia ustawą dozwolonego nikt 
bez opłaty należytości taryfami ustanowio- 
nej, oraz bez dopełnienia warunków prze- 
pisowych zakładu pocztowego do przewozu 
posyłek używać, Ustawniczy ten przepis sta- 
nowi bezwarunkowy obowiązek nadawców 
pocztowych do uiszczenia narosłych za 
przewóz i inne manipulacyjne czynności 
pocztowe należytości taryfowych. Wedle tej 
normy odpowiada tedy nadawca posyłki wo- 
zowej i za należytości w myśl $. 18 usta- 
nowy pocztowej z dnia 6 go lipca 1838 na 
adresata przekazać się mogące, jeżeli tenże 
przyjęcia posyłki odmówi, lub gdy mu ta-' 
kowa drzęczoną być nie może i jeżeli przeto 
zakład pocztowy nie może należytości tych 
od adresatów pobrać; tak samo cdpowiada | 
nadawca w wypadkach, gdy posyłki niedo- | 
ręczalne na miejsce nadania zwrócone FL 
muszą, Z% porto zwrotne, a na wypadek, 


gdyby nadawca się wzbraniał należytości L. 19835 


te dobrowolnie uiścić, przysługuje prawo 
zakładowi pocztowemu, pretensye swe w. 


drodze przymusowej ściągnąć. | 
W skutek reskryptu wys. e. k. Mini- 


9 


BArS NOWTENHOH II$RAMKA na NOBKICIUH no- 
CTAHOBAEHA NPABHĄ 3h TOI OYKACSŁO, IIO 
"TARA HA HEAOPSYEHKYK NOCKIAKAYA RO- 
3ORKIŃR HAAEKH'FOCTH TapuzpoBA O CKÓAK* 
KO TÏ HE KSĄŚTAK NOKPATĄ 3% UKHMI 
NOASYEHOÙ KK AOpPO3'k AKUHTANIH NOCHIAKH 
RSASTh KK ESASYHOCTH KÓĄ NOĄGTENKEA 
KOTPŃBNI He yotkan AOBPOKÓAKKO TA Ha- 
HEKHTOCTH 3ANAATHTH RK Aopo3'k ngum$- 
COKOM HA HŃK KOINTK CTATHENÀ. 

3% nu. K. Jupekuiu noyt H TEAErpazkÓRh" 

ŃnRÓRK, AHA 3 uepRHA 1890. 
Nakparnan B. p. 


KUNDMACHUNG. 

Zufolge der Bestimmungen des §. 26 
des Postgesetzes vom 5 November 1887 ist 
ausser dem Falle einer ausnahmsweise ge- 
setzlich zugestandenen Gebührenfreiheit 
Niemand gestattet, ohne Bezahlung der ta- 
rifmässigen Gebühren und überhaupt ohne 
FErfüllug der für die Benützung der Post 
anstalten vorgezeichneten Bedingungen diese 


| Anstalten zum Transporte zu verwenden. 


Diese Gesetzesstelle statuirt die unbedingte 
Zahlungspflicht der Anfgeber von Postsen- 
dungen für die beziglichen Portegebiihren. 

Nach dieser Gesetzesnorm haftet daher 
der Anfgeber einer Fahrpostsendung auch 


' für die in Gemassheit des §. 18 F. P. O. 
auf den Adressaten zur Zahlung überwie- 


senen Portogebühren, wenn der Letztere 
die Annahme der Sendung verweigert oder 
dieselbe ihm nicht zugestellt werden kann 
und wenn daher die Postanstalt nicht in 
der Lage ist, die Portogebühren vom Adres- 


i saten einzuheben ; ebenso haftet der Auf- 


geber in Fällen, wenn die unbestellbar ge- 
wordenen Sendungen nach den bestehenden 
Postvorschriften retournirt werden müssen, 
auch für das Retourporto und steht der 
Postanstalt bei Weigerung des Aufgebers, 
die in Rede stehenden Portogebühren zu 
zahlen, das Recht zu, ihre beziiglichen 
Ansprüche im gerichtlichen Wege geltend 
zu machen. 

Im Grunde Erlasses des h. k. k. Han- 
dels - Ministeriums vom 21 April 1890 
Zl 10.098 wird nun das Publikum auf die 
bezogenen Bes:immungen mit dem Bemer- 
ken aufmerksam gemacht, dass man in 
Zukunft, die auf den Fahrpostsendungen 
lastenden tarifmassig.n Gebühren, welche 
aus dem Erlöse des [nhaltes nicht bedekt 
werden sollten, bei Weigerung der Absen- 
der, dieselben freiwillig zu zahlen, erfor- 
derlichenfalls im Zwangswege auf Kosten 
der Letxteren einbringen wird. 
Von der k. k. Post - Telegrafen- Direction 

für Galizien. 
Lemberg, am 3 Juli 1890. 
Nawratil. 


( 
OBWIESZCZENIE. 
Na mocy rozporządzenia wysokiego c. 

k. Ministerstwa handlu z dnia 21` maja 
1590 1. 928 znosi się z końcem czerwca b, 


3754 3—3) 


sterstwa handlu z dnia 21go kwietnia 1890 r. kasowe przekazy opiewające wyżej niż 
1. 10.098 zwraca się uwagę szanownej pu-| na 500 zł. 


bliczności na powyższe postanowienia pra- 
wne z tem, że w przyszłości ciężące na nie- 
doręczonych posyłkach wozowych należyto- 
ści taryfowe, o ile takowe z ceny przetar-, 
gowej za sprzedaną zawartość pokryte nie | 


zostaną, od nadawców, którzyby się wzbra- | 


niali takowe dobrowolnie uiścić w drodze | Ul. 


przymusowej na ich koszt ściągane będą. 
ZĘ c. 
Galicyi. 
Lwów, 8 czerwca 1890. 
Nawratil. 


OMOKBKIIGENNE. | 
Ba macan NocTawoBu §. 25 yeta- 
EMI NOWTOBOH 3% 5 NAĄOAKCTA 
MOKE 3% BMIHATKOWA OYRÓAŁHENA OYCTA" 
BOK AOZBOAEHOTO, HKKTO BESA ONAATKI Ha" 
AEKWTOCTH TAPH$OROH H KEK ZAŃOKAHA 
NQHNHCAKKYR OYCAOBIŃ, ŻAREĄEHIA nouTo- 
BOrO AO NEPEKOZŚ NOCHIAOKA OYXKHRATH. 
Ilpinuch ce CTaHOBHT'K BE3SCAOB- 
HAIH OKORA30OK% NAĄATENKEK  NOCHAOK% 
NO4TOBKIŃ'K AO ONAAUENA HAAEKNTOCTOH 
Tapu;koBkiy'h 34 TgaHcnoprh H HkLUŃń M4- 
HKNSAALIKANI YHNHOCTH NoWTrORA 
Ilócaa ceń Hopuw anogkaae npo- 
TOE HAĄATEAK NOCHIAKH ROZOROH H 34 NA 
NEKHTOCTH, B'h MHCAŁ Ś. 18 0YCTARMI noy- 
TOBOH 3% ANA 6 annna 1838 Ha aApecara 
NEPEKABATH CA mMorŚuŃ, ECAN TOŃKE Nph- 
HATIA NOCKHAKH RÓĄMOKHTK ABO ECAH IO- 
CHIAKA NE MOŻE EŚTH ĄOpRENOIO H SABE- 
ĄFHTE NOWTOKE NPOTOE HE MOKE NAAEKHTO- 
CTEH CKW BÓĄK AAPECATA CTATNSTH; 
TAKA CAMO KÓĄNOR'KAAE HAĄATEAK B'h CaS- 
yaah, koan IOCHIAKU HA wkeile NAĄASH 
SREDNEHR ESTH MSCATK, 34 Nopgro 3K0po- 
THE, A HA CA$YAŃ EcAHEM HAĄATEAL HE ÑO- 
TELE HAACKNOCTEŃ A ORMORÓAKHO ZAOKHTH 
NpHcAŚrSE NHARO ZABEAENÍIO NOWTOROMŚ 
Tiuxkk BA Aopo3k UIDHMSCOROH CTATHŚTH 
ha cwkĄCTRIE geckpunr$ś Ruicokoro 
u. K. ŹMlnuicTepeTKAa 'rogroRak 3% ANA 
21 ukkrua 1890 u. 10098 zkeprrae ca oy-! 


Lwów, dnia 7 czerwca 1890. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


OIIOKEBIIENKE. 
Na ocHoRk po3nopAA KENA BKICOKOPO 
K. ŃMluuneTrepeTRa roproBak 3% ANA 


|21 maa 1890 u. 928 g3uocHTk CA 3% KÔN- f 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla' yema uepgua 1890 Racog nepeka3ki noyTo- , oszezędności na 20 zł. 77 et. 


pa NAĄK A 34. j 
m l K. AHpekuijh NoWTk H TeAErpakÓRA. 
AŁBÓB, AHA 7 {epena 1890. 


KUNDMACHUNG. 
Im Grunde Erlasses des hoben k. k. 


1837 ue, Handelsministeriums vom 21 Mai 1890 Zl. 
| 928 werden die Post- Anweisungen über | 


mehr als 500 fi. (:Cassaanweisungen:) mit 
Ende Juni 1890 eingestellt. 

Lemberg, am 7 Juni 1870. 

K. k. Post & Telegrafen- Direction. 


L. 858 (3666 3—3) 
C. k. sąd powiatowy Tyczyński poda- 
je do wiadomości, że dnia 14 września 1859 
zmarł Michał Flak w Borku starym bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
po którym wedle nastepstwa z ustawy dzie- 
dziczą Antoni Flak, Wojciech Flak, Tomasz 
Kuk, Apolonia Machowska i Antonina Kuk. 
Gdy miejsce pobytu Wojciecha Flaka 
sądowi nie jest znane przeto wzywa go, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł oświadczenie przyję- 
em spadku, gdyż w razie przeciwnym spa- 
dek z dziedzicami zgłaszającymi się 1 z 
kuratorem Wojciechem Filipem dla niego 
ustanowionym przeprowadzony zostanie, 
Tyczyn, 7 lutego 1890. 


L. 11141 (3674 83 —3) | 
C. k. sąd krajowy w Krakowie na; 
skutek podania Łucyana Zawistowskiego 


de praes. 26 stycznia 1887 1. 2256 wzywa 


k. 
hipotecznego 
29 września 


tych, którzyby kwit zastawniczy filii c. 
uprzyw. galie. akcyj. banku 
w Krakowie z daty Kraków 
1886 nr. 6101 na zastawione dwa losy 
Czerwonego krzyża, a mianowicie ser. 
11601 nr. 42 i ser. 1242 nr. 14 wydany 
posiadali, aby się w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i trzech dni z tymże zgłosili, gdyż 
po upływie tego terminu kwit wyż opisany 
jako nieważny uznany zostanie. 

Kraków, 25 kwietnia 1890. 


L. 4111 (8736 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia 7 
miejsea pobytu niewiadomych Ryfkę Leę 


2 im. i Rojzę Frauenhaar, że w Sieniawie 
20 lutego 1555 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, zmarła Chana Frauen- 
haar, i wzywa tychże, by de jednego roku 
do spadku się oświadczyły, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa z ustanowionym kura- 
torem Abrahamem Frauenhaar przeprowa- 
dzoną zostanie. 
Sieniawa, 18 czerwca 1889. 


L. 3096 (3714 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Pau- 
linę Puła, że celem doręczenia uchwały ta- 
bularnej z 381 lipca 18»8 1. 1774 w sprawie 
Wojciecha i Apolonii z Pułów Kohoszków 
o intabulacyę prawa własności jednej dzie- 
siątej części posiadłości gruntowej whl. 26 
gminy kat. Jamy objętej, ustanowiono dla 
niej kuratorem Marcina Pułę z Jam. 
Radomyśl, dnia 25 kwietnia 1890. 


L. 2153 (3652 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie wzy- 

wa w myśl dekretu nadw. z 6 stycznia 1842 

1. 587 Zb. u. s. wszystkie osoby, które do 

niżej wymienionych w tutejszym składzie 

sądowym ponad lat 30 przechowanych go- 

tówek, książeczek kasy oszczędności i pry- 

watnych dokumentów jako właściciele, spad- 

kobiercy, zapisobiercy, wierzyciele, lub z 

sobie pretensye, aby swe prawa w przeciągu 

jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, 
i 
{ 


kasy oszczędności po upływie tego terminu 
na rzecz wysokiego Skarbu za przepadłe 
uznane i temu funduszowi, któremu w moc 
ustawy prawo własności do dotyczących 
depozytów przysługiwałoby wydane, prywa- 
tne zaś dokumenta na podstawie dekretu 


z przechowku depozytowego do registratury 
sądowej przeniesione zostaną. 

Przechowane ponad lat 30 depozyta, 
na które strony interesowane dotychczas 
uwagi nie zwróciły, są następujące: 

1) Balicki Jan, gotówka 6 zł. 417/, ct. 

2) Czerniehowski Wincenty, prywatny 
dokument na 182 zł. 517/, et. 

8) Chrząszczewski Wiktor, 
13 zł. 65 ct. 

4) Gruh Abraham, gotówka 17 zł. 
3%, et, 

5) Gilden Leib Rafael i Gilden Chaskel, 
gotówka 5 zł. 79 ct. 

6) Hajwas Józef, dwa dokumenta bez- 
wartościowe. 

7) Horwath Józef, gotówka 17 zł. 6 ct. 

8) Horowitz Mojżesz, książeczka kasy 
oszczędności na 130 zł. 8 et. 

9) Kitschner Anna, książeczka kasy 


gotówka 


10) Haber Berman, gotówka 7 zł. 
"59 et. 


zł. 41 ct. 
| 12) Kremnitzer Hersch % Eidel, pry- 
|watny dokument na 681 zł. 88 et. 
| 13) Kröttner Daniel, gotówka 5 zł. 
43 et. 

14) Korsykiewicz 
18, ct. 
| 15) Lebrecht Wolf książeczka kasy 
| oszczędności na 15 zł. 25 ct. 
| 16) Lówel Franciszka, książeczka kasy 
oszczędności na 32 zł. 45 ct. 

17) Moszyński Zygmunt, prywatny do- 
kument 32.000 zł. 

18) Rapp Menasche, gotówka 94 zł. 
591a et. 
19) Widerbart v. Skibniewski, gotówka 
177 zł, LO ct. 

20) Wasserman Abraham Wolf, pry- 
watny dokument na 472 zł 50 et. 

Złoczów, dnia 19 kwietnia 1890. 


L. 14131 (3692 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po- 
wodu podania Zofii Emilii 2 im. Skarsze- 
wskiej i Heleny Wiktoryi dw. im. Zuk Skar- 
szewskiej, Joanny z Musiatowiczów Garny- 
szowej dr. Kazimierza, Olimpii i Pauliny 
| Musiatowiczów z dnia 6 września 1889 do 
| 1. 86006 zastępywanych przez adw. dr. Mo- 
| szyńskiego o wydanie im z funduszów w 
masie Stanisława (właściwie Jana Stanisła - 
wa) Puszeta w depozycie leżących a na nich 
przypadających części, ustanawia dla Józefa 
Puszeta, Antoniego Puszeta, Filipa Puszeta 


Emilia, gotówka 


jakiegobądź innego tytułu prawnego roszczą 


licząc od dnia ogłoszenia trzeciego w tut.' 
sądzie zgłosiły i należycie wykazały, w prze- | 
ciwnym bowiem razie gotówki i książeczki | 


| 
| 11) Humnicki Teodor, gotówka 112 
| 


| 


| 
| 
| 
| SĘ 
| Doniesienia prywatne. 


Maryanny Bukowskiej, Franciszki Goczałko- 


'wskiej, Stanisława Puszeta, Antoniny Wal- 


terowej i Anny Czaplickiej i tychże spad- 
kobierców z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych kuratorem w osobie adwokata p. 
dr: Aleksandra Rogalskiego a zastępcą p. 
dr. Józefa Pająka. 

Wzywa się zatem Józefa Puszeta, An- 
toneigo Puszeta, Filipa Puszeta, Maryanny 
Bukowskiej, Franciszki  Goezałkowskiej, 
Stanisława Puszeta, Antoniny Walterowej i 
Anny Czaplickiej aby ustanowionemu kura- 
torowi stosowną informacyę dostarczyły, lnb 
innego zastępcy sobie obrały, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe same sobie przepiszą. 

we Lwowie, 17 maja 1890. 

L. 14231 (3645 3--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Berisza Tannenzapfa, syna Moj- 
żesza Leiby, iż ts. uchwałą z dnia 8 sier- 
pnia 1689 l. 8423 dozwolono intabulacyę 
prawa własności połowy ciała hipotecznego 
wykazem hip. 1. 174 ks. gr. dla II dzielnicy 
miasta Kołomyi objętego, przedtem do Be- 
rischa Tannenzapf Mojżesza Leiby należą- 
cego, na rzecz Neche z Schmittmajerów 
Tannenzapf; dla Berischa Tannenzapfa 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Schustera w Kołomyi i temuż rzeczoną 
uchwałę tabularną się doręcza. 

Kołomyja, dnia 21 grudnia 1889. 


L. 4221. (3647 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia pp. Samuela i Chaskla Weinigera 
i Idesę Kuflik z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, iż uchwała z dnia 81 grudnia 
1889 t. l. 14969/14981, zatwierdzająca kon- 
trakt kupna i sprzedaży 4680/30240 części 
dóbr Hordynia i Hordynia część, własnością 
masy rozbiorowej Michała hr. Karniekiego 
i masy spadkowej Augusta hr. Karnickiego 
będących, i przenoszącą wierzytelności hipo- 
teczne na cenę kupna, ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi krajowemu dr. 
Blumenfeldowi w Przemyślu doręczoną zo- 
stała. 

Przemyśl, 16 kwietnia 1890. 


L. 3922 (3650 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
; w sprawie przekazania kap.iłu wynagro- 
dzenia za zniesione prawo -€.opinacyjnego 
| wyszynku w dobrach Część Starunia, wyk. 
hip. l. 366 objętych, Janowi Sękowskiemu 


nadw. z 1go maja 1887 1. 199 Zb. u. ¿f w czterech siódmych częściach własnych, 


ustanawia kuratorem ad actum dla niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu tabularnych 
współwłaścicieli tych dóbr, a to: dla Rozalii 
z Łoziekich Ławrockiej, Katarzyny z Zie- 

;lińskich Jaworskiej, Jana i Ludwiki Brzezi- 

ckich, Marceli z Brzeziekich Szymanowskiej, 

Franciszka i Wiktoryi z Brzeziekich Gan- 

gerów, Julianny z Brzezickich -Drohomire- 

ckiej, Maryi i Wiktoryi Wystakowskich, — 

'pana adw. dra Buszynskiego, z substytucyą 
p. adw. dr. Mandyczewskiego i doręcza te- 

i muż kuratorowi tusądową uchwałę z 2go 

listopada 1889 1. 13526 wyżej wymienionym 

niedoręczoną i uchwałę dzisiejszą z termi- 

nem na 20go maja 1890. 

i O tem zawiadamia się wyżej wymie- 
nionych tabularnych współposiadaczy dóbr 
Część Starunia niniejszym edyktem, wzy- 

| wając ich, by o miejscu swego pobytu usta- 
nowionemu kuratorowi albo tutejszemu Są- 

i dowi przed terminem donieśli. 

| Stanisławów, 22 marca 1890. 


L. 1305 (3657 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
| wiądamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Łukasika, że w sprawie egzekucyj- 
nej Ludwika i Józefy Migaczów przeciwko 
niemu pto 25 zł. aw. z pn. wydaną została 
 rezolucya z dnia 8 września 1889 l. 9148, 
mocą której dozwolono wpisu egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 25 zł. aw. z pn. 
w stanie biernym jego realności whl. 54 
gminy Ropa objętej, i że kuratorem dla niego 
(adw. dr. Sleczkowski ustanowiony został, 
zarazem poleca się mu, aby o swojem obe- 
cnem miejscu pobytu doniósł lub pełnomo- 
(enika sobie ustanowił, gdyż w razie prze- 
ciwnym skutki szkodliwe ztąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Gorlice, dnia 9 maja 1890. 


Majątek ziemski 3196 


MYDLNIEKI 


położony o trzy ćwierci mili od Krakowa 
przy kolei i szosie, w bardzo pięknem po- 
łożeniu, z nowym domem mieszkalnym i 
' ogrodem angielskim, jest zaraz z wolnej ręki 
|do sprzedania — Bliższa wiadomość u wła- 
ścicielki w Krakowie, ulica św. Jana L. 12, 


30 
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Mickiewicz na wazonach! 


] ror | Wazoniki poreeianowa x fotografia nieśmiertelnego wieszcza pa 
N OWOŚC _uł 251, 3, 350, duże zł. 8 polecaja 3799 
: GEBHARDT & CHRISTIANUS 


(własnego wyrobu) 2880 Kołomyja. 
po zł. 1.60, 2, 2.50, (Lwów Impressa“) 3 98 | À 
Kaleson y mó | Magazyn poreelaay i szkła we Lwowie. Lwów „ Improssa* 


: maż > | | l | rak SĘ Maaa i 
po zł. 1.25, 1.50 i wyżej Koncypient w tyka kacką 
yalna,pragnie 7mi2- « „mma m. wa | — m | — — = — <T— e 
E L eli A O. a nié e miejsce. Zgłoszenia „Kon- PESZEK TS: ŚR - cy KOH MER Xx ZKZ 


eypient* do Impressy, Lwów, ul. Leona Sa- | iv WU BE g BE NA 


z najlepszego materyału  |725 L. 25. a > 
Zakiad iząpielowry siarczany 


poleca magazyn 


P | 
F. Knauer i Syn RULL BUDO, A 


pod „Złotym Lwem“ 
we Lwowie, Cement 


plac Kapitulny. Wapno hydrauliczne 


Papka 
Szematyzm : 


20 kiloweirów od Lwowa, 7 klm. od Gródka, tyleż od Szczerca. 
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 
gag Początek sezonu 20 maja. "PE 
Lekarz ordynujący dr. Rieger, c. k. radca sanitarny. 

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai= 
kowe i meialowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kapieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 
morgów. — Pomieszkania z kompletnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 et. na dobę — Dla 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. — 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 2850 
IMĘ" W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od 20 sierpnia, ceny pomisszkań o 20 pre. 

niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 


do pokrycia dachów 
Płyty 


p ; rzytelnionemi, otrzymują znaczne ulgi. 
pow do na" Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 
Królestwa Qalieyi H Ledomeryi e -mg pmp pmm, pume pung gumy gimme gamm m pame panny poum ma 
z Wielkiem Ks. i iia szamotowe AME EZ 
Ma" E Carbolineum Ę i d i l 
150 ii rboliner wieże wody mineralne 
nabyć można po conis 2 miw, 80 rh, Piece kaflowe ozdobne krajowe ï zagraniczne 
w ekspedycji utrzymnje na składzie 3634 poleca 2756 


„GAZETY LWOWSKIRJ ARNOLD WERNER, KAROL BAŁŁABAN we Lwowie. 


Zamiejscowi rechcą przysłać % zie. A Łaskawe zlecenia uskuteczniam bezzwłocznie. 
we Lwowie. 


76 ct., z których przypada 10 ent. = smarem 
na opakowanie i list fraebtowy = EE — EG 


ME  Szematyz.: przesyłamy tylko za Ogloszenie. 3758 


ulszczenicm należytości z góry. Za pobra- | Stacya kolei 


— U. k. Zakład zdrojowy 


W miejscu : 


; AB z Muszyna - Krynica Poczta 

La SE de „dk Ga Pierwsza związkową pracownia robotników z Krakowa 8 godz 3 razy dziennie, 
tysmn. W szewskich „Równość we Lwowie, stowarzyszenie ze Lwowa 12 godz. Telegraf 
zaregestronane z nieograniczoną poręką, rozwiązało z Buda-Pesztu 12 g. Apteka, 


6905 (3795 1-3) sie w dniu 5 czerwca 1840 w obeeności dr. Józ. fa 


Qzerziaka, zastępey rejaata dr. Wolskiego. 
Konkurs. a 0 Lizwidatorami iozwiązanego stowarzyszenia 
WI EM zostali zamianowani pp. Józei Rybakowski, Edward 
, f Jahl urzędnik kolei państwowych we Lwowie i An- 

Na podstawie rozporządzenia Wysokie- | drzej Struszkiewiez, były dyrektor . Równości”. 


b (œ> Galicyi) 
najobfitsza szczawa żelazista. 


Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad poziomem morza. 


go Wydziału krajowego z dn. 20 maja 1890 sd Pawie rajon a RP. mie: Qd sta-yi kolejowej godzina arogi, znakomicie utrzymanej. 
l. 19521, rozpisuje się niniejszem konkurs Zadni stoj rain | YA a jpóźniej do £ ty- Środki iecznicze. Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader 


bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 188% wydano ich przeszło 310 0) 
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14 000:. 


na nowo utworzoną posadę drugiego sekun- W miejsce rozwiązanego Stowarzyszenia zo- 
daryusza przy tutejszym szpitalu powsze- stało na tym samym dniu nowe zawiązane z ogra- Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkueh miueralnych została pomnożona, połowa ga- 
chnym, z płacą roczną 400 zł. bez obowiązku OE. poręką pod firmą: Pierwsze galicyjskie sto- vinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód kryniekiej i słotwińskiej, 
mieszkania w zakładzie. kick ek oi robotników szewskich „Ró żętycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku itd, 
Podania o nadanie tej posady z dołą- oe „WACC: zał , 3 , Mieszkania. Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umebłowanych, 
A 3 k _ „Da zarządu nowo zawiązanego stowarzyszenia z pości-lą i usługą po większej części zaopatrzonych w pieca. „Hotel* pod trzem różami i dom 
czeniem zostali wybrani: gośsiany „pod Zamkiem“ służą do tymczasowego umieszczenia osób świeżo przybywających. 


a) metryki urodzenia, Do Rady nadror tei Józef Rybakowski, pre- W maju, ezerw'u i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe 
b) świadectwa zdrowia i dowodu uwol- E p” Jan ME RAE A Jan , Spacery. Wi:lki park świerkowy z wygodnemi ści: żkami, licznemi ławkami i miej- 
iemawca isk żulier, majster szów8Ri, Lgnacy Malinowski, maj- seami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższa i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki 
nienia od WOJSKA, ster szewski, Mikołaj Gorski, robotnik introligator w uroczą dalszą i bliższą okolieg. 
c) dyplomu doktora wszech nauk le- | ski, Asen Siyob, ae U Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukier- 
karskich, o Dyreksyi: dyrektorami Jan Schulz, robo- nie, wspaniały dom zdrojowy z sslami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kre- 


tnik szewski, Jan Chmurowicz, robotnik szewski, gielnią, kasyno, 2 wyveżyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 


fotografów, sklepy i rękodzielni'y wszelkiego r d aju z głównych miast przybywający itd, 

Prósz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. dr. Kopffa praktykuje 7 lekarzy. 

Frek *enepa roczna wyucsi przeszło 4000 osób. 

W samem zdrojowisku znejduje się wedlug najnowszyeh zasad umiejętności urzą- 
dzony e. k Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa 
(w roku 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznych!. 

Obecnie został e. k. Zakład wodoleezniczy rozszerzony łazienkami I. klasy i uzupełniony 
5 pokojami do czynności lekarskich. 2852 

Sezon otwarły od I5 maja do końca września. 

Na Żądanie udziela wyjaścień, 


d) wywodu „dotychczasowej praktyki, Jan Koszlak, robotnik szewski. 

e) wykazania się uzdolnieniem do o- Zastępcawi dyrektorów: Miebał Najster, ro- 
peracyi ; botnik s/ewski, Michał Ziołkowski, majster szewski, 
należy wnosić w terminie otwartym do dnia | Wawrzyniea Zengel, majster 8za - ski 


: : Do Wydziału sprawdzającego: Edward Jab], 
7 lipea 1890 do magistratu m. Tarnowa. urzędnik c. k. kolei raństwowych we Lwowie, Wa- 
Tarnów, dnia 8 czerwca 1890. lenty Filipowski, robotnik szewski, Bronisław Schulz, 


Burmistrz: W. Rogoyski. rohotnik uzewski. 


PZEREREZERER TĄ KASKA KE E IE ją IC ją CY) HEN, +... „e JC” 
h Kantor wymiany () GGB0>03>>00©G©0G©60©>6G 
Mc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego =! 


i 


mysla 
mrozik, Karpiński, Prań, Suwisłuwowie pp. Macura, Gorecki (Boillj, Strzemecki, Sambo- 


„dł : ; y 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie 10 Medali zasługi. 2 Dyplomy honorowe. 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. RAJ J 1 ] 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca Ki | O a MA O W S A 
5 pre. listy hipoteczne premiowane dj wynalazku 
5 pre. listy hipeterzne bez premii GA $. AMNATOW RUZA. 
4, pre. listy Towarz. kredytewsego ziemskiego RS Przyjemny, delikatuy ı uł gotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
( 4, pre. listy Banku krajowego 9 w Antwerpii ua wystuwie wszechświatowej, została publieznie proklamowaną 
4, pre. pożyczkę krajową galicyjską di ' i wyszezególnioną dyplomem honorowym. 
4 o E ze . Ń 1 Ee . 
4 pre. pożyczkę proepinzeyjna galieyjską B || ne Sens e LĄ 80 W Emer i zł. n e X 
ź > e 3 E % : z 5 l adyĆ MYZNZ WE Ja KATA a w SŚKiepiuh WIAsIHYGA: nier operni i 0 ži CKA 
5 pre. peżyczkę p*OpIENKCY ALLEL bukowińskaą - p róg Wałowej L 25 w KRAKOWE; św 2), w CZMENIOWCAUH Kynek i. 2; 
4'/, pre. pożyczkę węgierskiej keiei państwowej () l GTŁA w koja growlu arch w KA | iu Mio) u dh h p. Grün- 
pa, EEE" AE PPE A - lą apann, DI feJ p. Y yspiv óski, rzeżanach pp. Durst, Lobos, Korn fryzyec; Borszezowie pp. 
4k"/s pre. 3 ożyczkę p: © EM KC y 3 TAĘ węgle ska g| VE vski, K ulesińnski; Bóbrce p. "ANA Uhoruv.terwie t, Gs crowski, Ćzoftkowik | 
8 4 pre. węgierskie Obligacye indemnizzcyjne, PAE | N ss, Drohobycza upo Kobuzowaki, Aiehmiler, Goltnuwor; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje ly g o słucki, Rohm, Jezierznuceb w. Kraiński; Juśla p. Braglrwież;, Kołomyi pp. Stenzel, Da- 
4 po cenach najuorzystniejszych. W A brow- ki, Sidorowicz, RN Fe:sgold; Micleu p. E so v Zbadow- 
ians Banku hipoteczy; wzyjmuje T. k acych wszelkie 3 l ||| eki; Meścistzeh p. Schaibut; Nowwm Saczu p. Jakubowski; Przemyślu p Nablik; Prze- 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipoieeztego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- |GY, | | 1 p. Mekll: Kaiymiuie p Krieger; Rymxnowis p. kazarowiez: Rzeszowie pp. Ja- 
i 


Lip:x, Tomaszewski, Halicza p. Ormazowski, Hasiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. Wi 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartosciowe, t:dzież zapadle kupony aż PR | 


szelki traceni as 4 iejse jedyni: za votrąceni A a à „ło ZM ie 
aae oen Tjecitioeo noe E oe oar a Potrącenia cze 8, rze pp. Mares, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku pp. Barański, rk T ih rih, Dzuganow- 
ka 3 re ski; Su atynie saredua Torhowia, Stryju p. Liviński, Sekalu e Wysoczański; Tarnowie 
Do AM których wyczerpały się kupony, doalareza nowych arkuszy HOROTOW YA m IA kate, Goedkki, WOGORAI, Wierzyuki, Mama; Tirdopóhi pp. Jars ioni 
zwrotem kosztów, aire SEO RODOS. aa 8 trik; Tarnobrzeg p Gizyński i syn; Zaleszczyki p. Kajeunowicz, Zakopane p. Tabeau; 
Mad BYE proe EE A wi a Zbaraż p. Kadornóżka;j Żurawno p. T muszowski; Wadowiea p. Fiderkiewicz; Ober-Dóbling 
Losów Cisańskich, 5 pre. Listów król. Polskiego od 1. maja de losów p. Gartner. 6362 


państwowych z r. 1860. J | 
3-6 3< 3< 35-€ JO><H EWIENEWEWIEWEWI WY) 
Z Drukerai Wł. Łożińskiego ul. Czaraieckisgo L. iż dom Wernera. (Zarządca Włsdysiaw J, Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 


